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SOJUSZNICZA KOMENDANTURA BERLINA
powinna wznowić swq działalność

Posiedzenie Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w Paryżu
PARYŻ (PAP). Kolejnemu posiedzeniu Rady Ministrów Spraw Za­

granicznych, które trwało 4 i pół godziny przewodniczył Wyszyński. 
Jako pierwszy zabrał głos radziecki minister spraw zagranicznych, od­
powiadając na przemówienia przedstawicieli St. Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji.

Następnie przemawiali Achescn,
Schuman oraz lord Henderson, ktć 
ry zastępował Bevina. Brytyjski mi­
nister spraw» zagranicznych opusc I 
chwilowo Paryż, udajac się na kcwi 
gres Labour Party.

Przemówienie 
min. Wyszyńskiego

Jako pierwszy przemawiał minister 
Wyszyński, który przypomniał, iż 
Acheson sprzeciwiał się propozycji 
radzieckiej odnośnie utworzen'a ko­
misji niemieckiej dla przygotowania 
wyborów do zgromadzenia rady 
miejskiej wielkiego Berlina. Propozy­
cja radziecKa — jak wiadomo — 
zmierzała do tego, by komisja ta zo­
stała utworzona na zasadzie równi - 
ści. tj. by równą ilość głosów posia­
dali w niej przedstawiciele sektora 
radzieckiego i sektorów zachodnich.
Państwa zachodnie proponowały, by 
w komisji dla przygotowania wybo­
rów wszvsfk e cztery sektory miały 
po równej ilości głosów. Stanowisko 
Achescna nie jest uzasadnione Ko 
misja ma reprezentować niemiecką 
ludność wielkiego Berhna, a nie wła­
dze okupacyjne. W łei chwMi chodzi
0 reprezentację ludności niemieckiej
1 trudno wziąć w tym wvpadku pod 
uwagę ilość państw okupacyjnych

Komisja wyborcza 
musi reprezentować lud

Podniosk..i już wczoraj — stwier­
dził minuter Wyszyński — że Ber­
lin jest rozbity na dwie części. Mie­
szkańcy sektorów zachodnich nic są 
od siebie oddzieleni barierami Trzy 
sektory zachodnie stanowią jedną ca 
łość. Istnieje tam jedna policja, jed­
na administracja w sprawach h; ndlo- 
wy«ch jl przemysłowych, wspóffia ban 
kowiość i wreszcie ,ecLt aparat, wy­
brany wspólnie p. -ez ludność wszy­
stkich sektorów. Dlatego ogćlnober- 
Eńska komisja dla przeprowadzenia 
v.'yboröw powinna składać się z re 
prezentantow obu części miasta w 
równej liczbie. Propozycja amery­
kańska test podyktowana wyłącznie 
chęcią uprzywilejowania trzech mo­

carstw zachodnich wr przygotowaniu 
i przeprowadzeniu wyborów,

Wadług konceocji amerykańskiej, 
komisja ta reprezentowałaby nie lud 
neść Berlina, lecz wład"t każdego 
z państw» okupacyjnych. Jedyną słu­
szną zasadą utworzenia komisji jest 
równość.

0 prawa organizacji 
społecznych

Minister Wyszyński omówił na­
stępnie argumenty Achesona, Bevi­
na i Schumana przeciwko propozycji 
radzieckiej, udzielenia organizacjom 
społecznym prawa wystawian.a kan­
dydatów.

Minister Acheson — mówił dalej 
Wyszyński — zgadza się na to, by 
członkowie organizacji społecznych 
maszerowali z chorągwiami przez 
ulice, lecz nie chce przyznać tym or 
ganizacjom prawa wystawiania kan­
dydatów przy wyborach do zgroma­
dzenia rady miejskiej Berlina.

Trudno znaleźć poważne argu 
menty dla uzasadnienia stanowisk* 
Achesona, Acheson twierdził, że wy­
stawianie kandydatur przez organi­
se społeczne ma na celu ukrycie ich 
prawdziwych zamiarów. \le to nie 
jest poważny argument. Organizacje 
społeczne mają swój program i swo­
je ustalone cele, które ujawniają się 
wyraźnie w ich działalności. Stano­
wisko amerykańskie jest podyktowa 
ne tylko jedną intencją: chodź o to, 
by ograniczyć udział szerokich mas 
w wyborach, by sparaliżować ich ini 
cjatywę i zahamować ich aktywność

Minister Schuman utrzymywał, iż 
w Berlinie iće chodzi o -wybory mu­
nicypalne, Jęcz o wybory polityczni 
że rezultatem wyborów ma być z gro 
madzenie, które przygotuje konsty­
tucję wrielkicgo Berlina a zatem wyj­
dzie poza zakres działalności o cha­
rakterze czysto samorządowym.

Jak wyjaśnić, że gdy mowa o u- 
tworzeniu władz miejskich, państwa 
zachodnie nie wysuwają na pierwszy 
plan takich zagadnień, jak zaopatrze­
nie ludności w żywność, materiały 
pędne, opał, jak organizacja szkolni­
ctwa i opieki zdrowotnej. Trzy pań-

DZIESIĘĆ DNI
Dziś rozpoczyna się w całej Polsce powszechna -rejestracja 

anahabetów! Ponad sześćdziesięiiotysięczna armia rejestratorów 
przystępnje do pracy, która ma podstawowe znaczenie dla akcji 
likwidacji analfabetyzmu w Polsce. Praca ta będzie ukończona do 
dnia 20 czerwca. Od jej wyników zależy w dnżym stopniu powo­
dzenie całej akcji, nie tylko w sensie liczbowych sukcesów, lecz 
przede wszystkim w sensie stworzenia właściwych warunków psy­
chicznych dla najpełniejszego, najlepszego wykonania przełomowej 
w dziejach naszej kultury uchwały sejmowej z dnia 7 kwietnia 
roku bież.

Rejestracja musi przezwyciężyć psychiczne opory, istniejące 
jeszcze w masach analfabetów, musi stać się zwycięstwem nad 
siłami, które pragną nieświadomość i ciemnotę wyzyskać dziś dla 
celów wrogich wobec naszej kultury i postępu, podobnie jak wy­
zyskiwały nieświadomość i zacofanie mas przez wieki całe dla 
utrwalenia swego panowania.

AneiiaLeta jest rodzajem kaleki, skazanego na korzystanie z in­
formacji tylko słownej, podobnie jak ślepiec skazany na informa­
cje swego przewodnika. Niemożność czytania gazet i książek 
i sprawdzania w ten sposób zasłyszanych wiadomości czy ni często 
analfabetę ofiarą wróg ej propagandy. Nie da się to niczym wy­
równać, radie bowiem .akcja odczytów i pogadanek wskutek jedno- 
razowości i niepowtarzalności informacji nie może zastąpić lektury.

Wroga plotka, będąca narzędziem tych, którzy chcieliby wi­
dzieć Polskę ciemną i zacofaną, którzy chcieliby masy chłopskie 
J robotnicze uczynić żerowiskiem swoich egoistycznych interesów, 
ta wroga plotka usiłuje przeszkadzać szerzeniu oświaty, spełnieniu 
dzieła, które Polska Ludowa wysunęła na czoło swych zadań. Li­
kwidacja analfabetyzmn w Polsce to równocześnie zasadniczy cios 
w niedobftki obozu, który na zacofanin, ciemnocie i zabobonie bu­
dował swe nadzieje na przyszłość.

Tylko nienawiść do Polski Ludowe], tylko strach przed oświa­
tą, przed świadomością wolnego człowieka, może skłaniać dziś do 
przeszkadzania w walce z analfabetyzmem.

Usiłowania te budzić mogą tylko politowanie. Nic bowiem 
nie powstrzyma rozwoju rewolucji kulturalnej w Polsce, analfabe- 
lvzm będzie zlikwidowany do końca roku 1991, bo tego wymaga 
ni; tylko rozwój kulturalny ale i gospodarczy kraju, tego wymaga 
B-letni plan narodowy, tego wymaga honor naszego pokolenia.

Rejestratorzy, przeprowadzający spis analfabetów, spotkają 
się niewątpliwie z przejawami zarówno oporów psychicznych ze 
strony samych rejestrowanych, jak i wrogiej propagandy.

Będą musieli od razu, w bezpośrednim zetknięciu przejawy 
te likwidowdć ,będą musieli wyjaśniać, tłumaczyć, argumentować. 
Od ich postawy, od właściwego podejścia tak do samej pracy, jak 
i osób re jest, cwanych zależy b. wiele. Na rejestratorach spoczywa 
duża odpowiedzialność społeczna, podobnie jak wielka odpowle- 
dzialność za przebieg i wyniki całej akcji ciążyć będzie na tereno­
wych komórkach tej akcji — społecznych komisjach gromadzkich 
i blokowych . e

Rejestratorami w większości wypadków są nauczyciele, nad­
zór nad przebiegiem rejestracji, jak zresztą całej akcji, sprawuje 
czynnik społeczny i polityczny.

Od dziś jesteśmy zmobilizowani do najpiękniejszej z wojen, 
dd wojny o światło dla umysłów milionów naszych obywateli. ,

STANISŁAW GRZJT.SCKI

stwa zachodnie — jak się wydaj? — 
ignorują te sprawy, wysuwając na 
czoło tylko zagadnienia polityczne. 
Oczywiście partie polityczne mają 
do odegrania poważną rolę we wła­
dzach miejskich Berlina, lecz nie na­
leży w żadnym wypadku usuwać or­
ganizacji społecznych od udziału w 
wyborach. Powinny one m‘eć prawo 
stawiania kandydatów, a nie tylko 
urządzania pochodów, ulicznych.

Działacze społeczni mają ze wzglę 
du na swoje doświadczenie bardzo 
pozytywną rolę do odegrania w za­
rządzie wielkiego Berlina. Ministro­
wie zachodni — powiedział minister 
Wyszyński — twierdzą, że dążą do 
rozszerzenia władz samorządowych 
niemieckich. Fakty przedstawiają się 
jednaic inaczej. Spójrzmy na statut 
okupacyjny, opracowany niedawno 
w Waszyngtonie. Okazuje się, że 
statut ten przewiduje niezwykle sze­
rokie kompetencje dla władz okupa­
cyjnych.

Rola komendantury
Władze okupacyjne bezpośrednio 

kontrolować mają sprawy, dotyczące 
nie tylko reparacji, demilitaryzacji, 
lecz również bankowość, kredyt, po- 
1 cję ,łd. Prawie wszystkie agendy 
Berlina mają należeć do kompeten­
cji mocarstw okupacyjnych. Taką li­
nię przi ,ęly mocarstwa zachodnie 
na konferencji w Waszyngtonie.

Lmię tę stosują one również te­
raz, choć w innej form;e.

Minister Wyszyński zwrócił na­
stępnie uwagę na to, że komenaan- 
tura powinna mieć pewien wgląd w 
sprawy, mające żywotne znaczenie 
dla ludności jak energia elektryczna, 
transport miejski, gaz itd. Komen­
dantura nie może się obojętnie przy­
patrywać w jaki sposób władze nie­
mieckie rozwiązują prcbkmy, doty­
czące zaopatrzenia miasta.

■ Minister Wyszyński zaznaczył, 
re są dwa rodzaje kontroli: jest
kontrola biurokratyczna, polegają­
ca na mechanicznym stemplowa' 
niu decyzji organu kontrolowane­
go, jest również kontrola aktywna, 
która polega na okazywaniu po­
mocy organowi kontrolowanemu. 
Taką kontrolę ma na myśli pro­
pozycja radziecka. Delegacja ra­
dziecka uważa, że kontrola winna 
być stosowana w formie pomocy 
dla organów kontrolowanych przy 
rozwiązywaniu niektórych trudniej­
szych problemów.

Nie jest przypadkiem — zazna­
czył minister Wyszyński — że sta­
tut okupacyjny z roku 1946 wspo 
mina o opiece i pomocy władz 
okupacyjnych dla ludności Nie­
miec, a nie o kontroli biurokraty­
cznej.

Zasada jednomyślności

Wyrok śmierci
na szkodników gospodarczych

nie obowiązujących układów mię­
dzynarodowych jest krokiem na­
przód.

Nawiązując do oświadczenia 
ministra Bevina, jakoby propozy­
cja radziecka oznaczała kontrolę 
komendantury, nad wszystkimi u- 
rzędnikami organów berlińskich, 
minister Wyszyński podkreślił, że 
kontrola władz okupacyjnych do 
tyczyć winna tylko kierowniczych 
osobistości administracji 
skiej.

W konkluzji minister Wyszyń­
ski oświadczył, że komend intura 
powinna wznowić swoją działal­
ność na podstawie statutu z roku 
1946. Należy również przywrócić 
magistrat dla całego Berlina. Wy­
bory powinny się odbyć na pod­
stawie ordynacji z roku 194? z 
tym, że niektóre postanowienia tej 
ordynacji należy dostosować do 
sytuacji obecnej

Prz, jęcie tych propozycji ra­
dzieckich przyczyni się do szybsze­
go rozwiązania problemu berlinr 
skiego. ułatwi przygotowanie trak­
tatu pokojowego i zjednoczenie 
Niemiec jako państwa demokraty 
cznego,

Dalszy przebieg 
dyskusji

Po przemówieniu ministra Yćyszyń 
skiego zabrał głos Acheson. Mówca 
poruszył sprawę veta w wypadku 
nominacji pewnych funkcjonariuszy 
berlińskich, powołując się na fakt 
że po wyborach w roku 1946 trzej 
wysocy urzędnicy n‘em eccy mieli 
napotkać na veto radz'eckie. Wśród 
urzędników tych znajdował się dr 
Reuter (obecny burmistrz zachód 
nich sektorów Berlina).

Schuman, który również zabrał 
glos w dyskusji, wyraził pogląd, że 
w miarę tego, jak Niemcy -zejtno- 
wać będą swe sprawy we własne rę­
ce kontrola sojuszników v nna ule­
gać redukcji. Warunki w Niemczecn 
się zmieniły — stwierdził mówca —- 
winny więc ulec zim ar. i e również 
metody.

Henderson, Hory na posiedzeniu 
zastępował nieobecnego Bevina, po­
lemizował z Wyszyńskim w kwestii 
uprawnień komendanta, dotyczący n 
.nominacji urzędp.ków berlińskich 
powołując się na punkt 10 propozy­
cji radzi echach. Henderson usiłował 
dowieść, że propozycje radzieckie 
przyczynią się rzekomo do sparali­
żowali a działalności miejskich orga­
nów samorządowych.

Wyszyński ooala 
zarzuty przedmówców

Minister Wyszyński w odpowie­
dzi na zarzuty Achesona przypom­
niał, że doktor Reuter został w roku 
1947 usunięty ze stanowiska kierow-

Następnie minister Wyszyńsl«|g ^^dstaMeTdnom'dnej de 
oświadczył, ze zdaniem Achesona, ^ - -
delegacja radziecka pragnie zabez­
pieczyć sobie możliwość stosowa­
nia veta w komendanturze. Twier­
dzenie to jest zupełąje pozbawio­
ne podstaw.

Ministrowie zachodni — oś­
wiadczył dalej minister Wyszyński 
— twierdzą, że rasada jednomyśl­
ności uniemożliwiła prace komen­
dantury. I to twierdzenie jest nie­
słuszne. Świadczą o tym następu­
jące cyfry: w ciągu roku 1945 
komendantura, działająca na za­
sadzie jednomyślnościr załatwiła 
pozytywnie 72 proc. omawianych 
spraw, nie osiągnęła perozumie- 
oia w 3,7 proc. omawianych spraw, 
reszta spraw została przeKazana 
dla dodatkowego zbadania i uzu­
pełnienia. W r. 1946 na 199 spraw 
osiągnięto poroznmienle na zasa­
dzie jednomyślności w 70 spra­
wach, tj. 43 proc. Inne przekazano 
do dalszego uzupełnienia.

Później sytuacja pogorszyła się.
Dlaczego? Przyczyna nie tkwi w 
metodzie, tj. w zasadzie jedno­
myślności, lecz w atmosferze poli­
tycznej. Zmieniła się atmosfera po. 
lityczna i dlatego komendantura 
nie mogła należycie funkcjonować.
W tym stanie rzeczy dla każdego 
jest jasne, że krytyka zasady Jed­
nomyślności jest pozbawiona 
wszelkich podstaw.

WROCŁAW (PAP). Wojskowy 
Sąd Rejonowy we Wrocławiu rozpa­
trywał w ostatnich (brach sprawę 
Henryka Szwajcera — b. dyrektora 
administracyjno - handlowego Dol­
nośląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego w Wałbrzychu oi az za­
trudnionych w tym samym Z edno- 
czeniu, gońca Henryka Gerlicha 1 
ekspedytora pocztowego Czarneckie- 
go.

Szwajcer — oficer wywiadu AK 
po zwolnieniu go w roku 1948 te 
stanowiska dvrektora admin stracyj- 
pego Dolnośląskiego Zjednoczeń a 
Przemyślu Węglowego, objął stano­
wisko dyrektora KKO w Wałbrzy­
chu i zorganizował współ.de z Czar­
neckim i Gerlichem pen.cmą akcję 
sabotażową w D. Z. P. W. ma.ącą 
na celu dezorganizację easpodark1 
państwowej. Namówił on mianowicie 
Gerlicha i Czarneckiego do syste­
matycznego niszczenia korespcndei 
cji wychodzącej ze Zjednoczenia, by 
w ten sposób paraliżować normalny 
tok p.acy tej, tak ważnej, instytucji 
gospodarczej.

Sahotażyści zniszczyli ponad 3.200 
p'sm. M. in. zatrzymali korespon­
dencję dotyczącą zamówien niezbed 
nych dla kopalni dolnośląskich ni. 
szyn i urządzeń, budowy domów dla 
górników - reemigrantów z Francj' 
itp Ekspertyza biegłych wykazała, 
ze straty materialne wynikłe z dz‘a 
lalności szkodniczej Szwajcera i je 
go wspólników w króthin* czasie cz.e 
rech miesięcy — przekroczyły 102 
miliony zl.

Przewód sądowy ujawnił, że Ger- 
łich, Niemiec, b. członek NSDAP i 
SA, po wyzwoleń,u Ziem Zachod­
nich, uprawiał wraz ze Srwajcerem 
na szeroką skalę szaber. Szwajcer 
uchroni! go od wysiedlenia i zatrud­
ni! w Zjednoczeniu. Czarnecki, któ­
remu Szwaijcer płacił za dostarczali.e 
mu korespondencji D. Z. P. W., 
czynił ,o zresztą nie tylko ze wzglę­
du na korzyści materialne, ale prze­
de wszystkim na skutek zdecydowa­
nie wrogiej postawy wobec PoIski

Ludowej. Czarnecki, w czasie oku­
pacji członek NSZ, po wyzwoleniu 
szef wywiadu Narodowego Związku 
Wojskowego, ma na swym sui.óeniu 
m. in. udział w zabójstwie komen­
danta posterunku MO w Szczucinie 
(woj! białostockie) oraz dezercję z 
wojska

Przewód sądowy całkowicie udo­
wodnił winę wszystkich oskarżo­
nych.

Sąd, przyjmując pod uwagę wyjął, 
kowe nasilenie zlej woli oskarżo­
nych, ich nienawiść do Polski Ludo­
wej i rozmiary wyrządzonych przez 
nich szkód, skazał ich na karę 
śmierci.

Kowe banknoty 
20-złotowe

Narodowy Bank Polski zawiada­
mia, że z dniem 11 czerwca 1949 r. 
wprowadza do obiegu nowe bilety 
bank .we 20-zlotowe III emisji z da­
tą 15 Upca 1947 r.

Bilety wykonane są na pap erze 
białym, gładzonym z odcieniem ja­
sno - kremowym i zawierającym 
bieżący znak wodny w postaci dużej 
stylizowanej litery W"

Wymiar nowego biletu ■ 20-zloto- 
wego wvnosi 158 x 84 mm.

Całość iest utrzymana w kolorze 
ciemno - zielonym j oliwkowo bru­
natnym

Środek rysunku strony przedniej 
przedstawia godło państw? (biały 
orzeł).
, Po stronie odwrotnej rysunek 
przedstawia emblematy symbolizują­
ce w*edzę, przemysł i budownictwo.

Jednocześnie Narodowy Bank Pol­
ski zaznacza, że znajdujące się w 
obiegu bilety 20-złotowe emisji 1914 
i 1946 są nadal prawnym środkiem 
płatniczym i obiegać będą na równi 
z biletami nowej emisji.

Amerykańskie szykany 
webec statku »Sobieski«

NOWY JORK. (PAJP). — Trans­
atlantyk polski „Sobieski’. który 
7 czerwca przybył do Nowego Jor-

Naprzód czy wstecz?
Minister Wyszyński następnie 

nawiązał do oświadczenia Schu1 
mana, który stwierdził, ze propo­
zycje radzieckie stanowią krok 
wstecz. Określenie takie jest nie­
uzasadnione. Oznacza ono po pro­
stu zniekształcenie propozycji ra­
dzieckich. Zdaniem Scnumana, wy­
konywanie uchwał poczdamsidch 

jest kro' len wstecz, a nugwaice

cyzji Rady Kontroli Decyz.a ta by­
ła uzasadniona brakiem kwalifikacji 
Reutera. W tym stanic rzeczy trud­
no było domagać się od kjmei.Janta 
radzieckiego, aby popierał jego kan­
dydaturę na inne poważne stanowi- 
sko.

Następnie minister Wyszyński 
zwj ccii się do Aclic cna z następu­
jącym pytaniem: . Statut okupacyjny, 
opracowany w Waszyngtonie prze­
widuje, że trzej komendanci zachód 
ni mogą przejąć całą władzę od nie­
mieckich organów samorządowych. 
Czy taka interpretacja odnośnego 
ustępu statutu jest słuszna?“.

Minister Acheson w odpowiedzi 
stwierdził, że jedynie trzej komen 
danci łącznie mogą przejąć całą wla 
dzę od „rganów niemieckich, a nie 
indvwidualn-E

Minister Wyszyński w odpowiedzi 
zaznaczył, że obecnie nie rna łącznej 
władzy okupacyjnej w zachodnich 
sektorach Berlina. A w'ęc praktycz 
nie biorąc każdy z komendantów 
mógłby przejąć całą władzę od or 
ganów niemieckich. Nie ma zresztą 
żadnej różnicy, czy mogą to uczy­
nić łącznie, czy też każdy z osobna. 
Faktem jest bow-em, że statut przy 
gotowany w Waszyngtonie upraw 
uia ich do tego.

Wniosek Achesona.
Pod koniec posiedzenia minister 

Acheson złożył oświadczenie, w któ­
rym stwierdził, że rokowania czte 
rech komendantów Berlina napoty­
kają na trudności. W tym stanie rze 
czy minister Acheson zaproponował, 
aby na czwartkowym posiedzeniu 
omówiono sprawę instrukcji dla ko 
mendantów Berlina, z tym, że roko 
wania ich mają być zakończone do

U boti

Proces saootałystów 
w Szczecinie

SZCZECIN (PAP). W toku prze­
wozu sądowego w procesie sabda- 
żystów w Szczecinie, wyszły na jaw 
fakty obciążające oskarżonych 

kabunkowa gospodarka saboiaży- 
stów spowodowała nieobliczalne stra 
ty. Na podstawie obliczeń 5 bie­
głych efektywna suma strat Skarbu 
Państwa wynosi 307 milionów zł. 
Faktyczne straty wynikłe z opóźnie­
nia i zahamowania odbudowy wielu 
obiektów gospodarczych są nie do 
obliczenia. Wszyscy oskarżeni, nale­
żący do czołowych przedstawicieli 
branży żelaznej z okresu sanacyjne­
go, świadomie niszczyli żelazo użyt­
kowe, kable elektryczni szyny kole­
jowe, zawory, krany itp., aby prze­
ciwdziałać odbudowie kraju.

ku, powitany został, podobnie jak 
„Batory" przez wzmocnione od­
działy straży granicznej, urzęd­
ników imigracyjnych i agentów 
urzędu śledczego. Pasażerowrie 
„Sobieskiego" poddani zostali do" 
kladnemu badaniu dokumentów»- Z 
447 pasażerów „Sobieskiego" wła­
dze amerykańskie zatrzymały i o- 
sadziły na wyspie Ellis—26, twier­
dząc, że paszporty ich nie są w 
po-ządku.

Wodowanie „Pstrowskiego" 
w dniach „Święta Morza"

WARSZAWA (PAP) — Mini­
ster żeglugi zatwierdził nazwę s-s 
„Pstrowski" dla 5 rudowęglowc.' 
którego montaż w Stocz:.i Gdań 
skiej zbliża się ku końcowi.

Uroczystość wodowania statku 
„Pstrowski" odbędzie się w ra­
mach tegorocznego „Święta Mc • 
rza" z udziałem delegacji górni­
ków i przedstawicieli Ministerstwa 
Górnictwa 1 Energetyki.

Wieżyca pachnie żywicą
Czytelnicy nas! snędzą niedz~e!ę

nad pięknym jeziorem
Zapisy na niedzielna wy­

cieczkę czytelników „Dzień 
nika Bałtyckiego“ do Wie­
życy zostały już w dniu 
wczorajszym w zasadzie za­
kończone. Pozostałymi kil­
kunastu wolnymi miejsca­
mi dysponuia jeszcze dziś 
placówki „Orbisu“ w mia­
stach Wybrzeża

W uzupełnieniu pojirzcd- 
nicli informacji o atrak­
cjach, możemy dziś żako 
munikować zwolennikom 
sportu pływackiego, że 5, 
wycieczce weźmie udział 
klub pływacki Z. Z. „Grom 
z mistrzami Polski Budzi- 
szówną, Marchlewskim i in­
nymi, którzy zorganizują 
interesujące pokazy i urzą­
dzą zawody dla uczestni­
ków wycieczki, 

i Organizatorzy wyeieczk

przeznaczali 10 bezpłat­
nych biletów dla przodom - 
ników pracy do dyspozycji 
Radv Związków Zawodo­
wych.

*Na terenie wycieczki bę­
dzie zainstalowany kiosk 
„Czytelnika“ z interesują­
cymi książkami.

Dyrekcja Kolei Państwo­
wych nie zdążyła jeszcze 
ściśle ustalić rozkładu jaz­
dy naszego nadzwyczajne­
go pociągu do Wieivcy. W. 
każdym razie jest pewne, 
że wyjazd uastąpi z Gdyni 
między godziną 8 a 9 rano» 

W dniu jutrzejszym po­
damy dokładną godzinę od­
jazdu.

Zbiórka uczestników wy­
cieczki — przed Dworcem 
Kolejov ym w Gdyni,
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Wygramy bitwą o plan 6-letni
Przemówienie min. Eugeniusza Szyra na Kongresie

WARSZAWA (PAP) Poniżej z mieszczamy streszczenie w>głoszo­
nego na Kongresie Związków Zawodowych przemówienia min. Eugen,a 
sza Szyra, zastępcy przewodniczącego Państwowej Kronisji Planowania 
Cospoaarczego.

Stwierdzając na wstępie że nie. warunków pracy, przede wszyst- 
wszystko to, co liiasa robotnicza kim jej bezpieczeństwa i higieny.
osiągnęła w okresie 4 lat po wy­
zwoleniu kraju i zbudowaniu

Inicjatywa związków zawodowych 
w zakresie planowania poprawy

•.’ladzy ludowej dotarło w tej sa-i warunków bezpieczeństwa i higie­
nie j formie, w jakiej było obli- ny pracy została przez nas podję- 
czone do robotników, mów-u ta. Formularze planowania na rok 
oświadcza, że stafy temu na prze- 1950 przewidują odrębny rozdział, 
szkodzie siły wroga klasowego, poświęcony cyfrom planu w tym 
działającego w kraiu, jak rów- zakresie każdego przedsiębiorstwa.

Plan ten opracują dyrekcje zakła­
dów w oparciu o wnioski społecz­
nych inspektorów bezpieczeństwa 
i higieny pracy i rad zakładowych, 

. wykonanie planu będzie również
Dlatego też krytyka i samo-jprzez fP czynniki kontrolowane, 

krytyka są tą potężną bronią,, 
która w rękach robotników, człon- n b.ii.,,ków partii t bezpartyjnych zamie- ^ k3dry nOWCgO typU

nież elementy biurokracji, staboś 
ci i nieudolności organizacyjne1.

Potężna broń

nia Się w siłę rewolucjonizującą, Walka o realizację planu 6-let-
która konsekwentnie stosowana u-j niego wymaga aktywego udziału|
dolność organizacyjną. Toczymy 
walkę nie tylko z wrogiem klaso­
wym, ale również i we w'asnych 
szeiegach. Gdy jednak walka kla­
sowa toczona jest na życie i 
śmierć i prowadzi do nieuchronnej 
likwidacji kla6 wyzyskującycn, 
inny charakter nosi walka o u- 
■sprawnlenie pracy w naszych sze­
regach, walka przy pomocy1 bro­
ni krytyki i samokrytyki o nie­
ustanny postęp, o nieustanny a- 
wans społeczny najzdolniejszych 
i najbardziej ofiarnych robotni­
ków i pracowników umysłowych, 
o to, aby bez przeszkód biło źró­
dło wiecznie żywe energi i 
zdolności mas ludowrych.

Kong.es len — mówi dalej mi­
nister Szyr — Jest kongrei em Kla­
sy robotniczej, która mobilizuje 
swe szeregi do wałki przeciwko 
wrogom klasowym, do walki o bu­
dowę fundamentów socjalizmu.

Plan walki
0 lepsze jutro

Kongres ten jest kongresem 
klasy robotniczej, która przygoto­
wuje się do realizacji planu 6-let- 
niego, planu walki poprzez wzrost 
produkcji 1 wydajności o szybkie 
tempo budownictwa socjalnego i 
kulturalnego, o bezpośrednią po­
prawę bytu materialnego maj pra­
cujących, o to, aby z dnia na 
dzień, z miesiąca na miesiąc, z 
roku na rok było łatwiej i lepie] 
żyć i pracować.

Musimy — podkreśla mówca— 
obserwować rozwij nie tylko po­
przez cyfry statystyczne nawet 
najbardziej pomyślne, ale i po­
przez badanie zjawisk, które róż­
nią się od bezbarwnych przecięt­
nych, poprzez badanie codzierP 
nych trosk i bolączek nawet in­
dywidualnych, które są dla staty­
styka nieuchwytne, których usu- 
wTanie nie jest dołąd ani dostate­
cznie badane ani planowane.

Sprawa nstawodawstwa pracy 
wymaga w planie 6-letnim prawi 
dłowego rozwiązania. Takie za­
gadnienia jak urlopy, cza» pra­
cy, przyjęcie i zwalnianie z pra­
cy .spory między dyrekcją a pra­
cownikami, sposób ustalania norm 
technicznych, regulaminy wewnę­
trzne przedsiębiorstw — wszystko 
to t wiele innych tego typu spraw 
wymaga ustawowego ujęcia i o- 
pracowania.

Bezpieczeństwo
1 higiena pracy

W warunkach nasrego ustroju 
wzrost produkcji łączy się ściśle 
z poprawą warunków pracy, 
wzrost stopy życiowej ze wzros­
tem wydajności pracy, walka o 
dyscyplinę pracy z walką o pra­
widłowe podejście do zagadnień
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to nie tylko w obrębie pojedyn­
czych miejsc pracy, aie również w 
sensie rosnącego udziału pracow­
ników w dyskusji, krytyce i kon­
troli wykonania planów oraz 
wzmożonej inicjatywy twórczej, 
wskazującej kierunek zmian orga­
nizacyjnych i technicznych. Je­
steśmy przekonani, że lozmacb 
współzawodnictwa pracy w Pol­
sce, który zaskoczył poszczególne 
ogniwa administracyjne, partyjne 
1 związkowe — potrafi wychować 
kadry ludzi nowego typu, kadry 
dziesiątków tysięcy organizatorów 
i nowatorów produkcji bez tytu­
łów majstra, Inżyniera i technika.

Rodzi się nowa organizacja 
produkcji — stwierdza przy oklas­
kach min. Szyr. — „Trójki” # 
murarstwie, zespoły pracujące me­
todą Trzcińskiego, brygady in­
struktorskie w przemyśle węglo­
wym czy włókienniczym, brygady 
młodzieży, brygady remontowe, 
brygady walki o jakość — usuwa­
ją stare kapitalistyczne metody 
organizacji pracy, stanowią pod­
stawę nowej, socjalistycznej or­
ganizacji pracy Skipy .brygady, 
zespoły — to są te pierwiastkowe 
ogniwa w łańcuchu produkcji, któ­
re działając oddolnie zmuszają in­
żynierów i techników do zmiany 
dotychczasowego systemu pracy.

Wielkim zadaniem klasy robot­
niczej, inżynierów i techników — 
mówi dalej minister Szyr —- jest 
walka przeciw awariom, przeciw 
nieprzewidzianym postojom, tym 
największym złodziejom czasu i 
zarobku robotnika.

Walka o jakość
Przechodząc do sprawy zaopa­

trzenia świata pracy, mówca 
stwierdza, że zarówno pod wzglę­
dem ilości artykułów, a szczegół 
nie pod względem jakości jesteś­
my jeszcze dość daleko od tego, 
czego nam potrzeba. Walka o ja­
kość musi ogarnąć cały kraj i 
przynieść masom pracującym w 
wyniku lepszy i tym samym tań­
szy towar.

Mówca przytacza szereg przy­
kładów świadczących o nierówno- 
miemości w pracy załóg fabrycz­
nych.

Mówca zwraca szczególną u- 
wagę na jakość wyrobów odzieżo­
wych, skórzanych oraz wyrobów 
przemysłu tytoniowego. Svtuarja 
na rynku mięsnym wbrew przewi­
dywaniom i praktyce dotychcza­
sowej, która wykazuje dno poda­
ży w miesiącach letnich, uległa 
w ostatnim miesiącu zna< znej po­
prawie, przy czym trzeba mieć na 
uwadze, że rezultaty kontraktacji 
z przyczyn związanych z cyklem 
hodowlanym mogą się ujawnić w 
pełni dopiero w czwartym kwar­
tale b.r. i na wiosnę 1950 roku. 
Kontraktacja na rok bieżący osią­
gnęła 1.300 tysięcy sztuk trzody 
chlewnej wobec planowanego mi­
liona i przygotowujemy się do 
kontraktacji trzech milionów sztuk 
trzody chlewnej na rok 1950.

Jesienne wypasy 
< i tucz przemysłowy

Jednocześnie przygotowuje się 
akcja tak zwanych wytfcsów je­
siennych dla tuczenia chudego 
bydła rzeźnego, zbywanego przez

chłopów i organizowane są bazy 
t. z w. tuczu przemysłowego trzo­
dy chlewnej w okolicach pod­
miejskich', w oparciu o zakup 
pasz i odpadki spożywcze. Dla 
pokonania trudności związanych 
z przechowaniem mięsa l innych 
produktów spożywczych i dla za­
bezpieczenia normalnego zaopa­
trzenia niezależnie od sezonów 
podaży, będą w krótkim terminie 
budowane nowe chłodnie I roz­
szerzane istniejące. W roku bie-

dukcji i zaniedbane przez cen­
tralne ogniwa planowania.

Obok tego trzeba rozwijać też 
galęzip. t. zw. wielkiej produkcji, 
które służą zaspokajaniu potrzeb 
szerokich rzesz konsumentów, 
,ak np. przemysł tytoniowy i 
przemysł kosmetyczny.

Poprawić jakość tytoniu
Ministerstwo Przemysłu Spo­

żywczego zorganizuje zjednocze- 
żącym jeszcze planuje się otwar- ’ nie. a w przyszłości może ' cen- 
lie ofl 100 do 120 wzorcowych1 Iralny zarząd przemysłu kosme-
sklepów mięsnych, sklepów no - 
woczesnych, które będą mogły 
zaopatrzyć wielokrotnie więcej 
konsumentów, aniżeli budki rzeź­
nicze, których stan sanitarny i 
powolność obsługi powoduje du­
że utrudnienia.

W dziedzinie obrotu wa.zywa- 
mi i owocami potrafimy już w 
tym sezonie planowo zaopatrzyć 
rynek co n-'jmniej w 30 proc 
zapotrzebowania. Jest to Jednak 
za mało i trzeb® będzie szybko 
nadrobić opóźnienie w rozwoju 
tej gałęzi handlu uspołecznione­
go.

Brak dobrych 
jadłodaini

W dziedzinie restauracji i ja­
dłodajni również nie potrafiliśmy 
jeszcze do dnia dzisiejszego zbu­
dować potężnej beizy uspołecz­
nionej gospodarki.

Zlikwidowaliśmy stołówki, ale 
nie utworzyliśmy w zair.ian ma­
sowej sieci tanich jadłodajni- 
Dlatego musimy zmobilizować si­
ły na tym odcinku i przy pomo­
cy związków zawodowych i spór 
dzielczośri oraz organizacji i han­
dlu państwowego w oparciu o 
kredyty państwowe co miesiąc 
bardziej rozszerzać sień popular­
nych, łanich, uspołecznionych za­
kładów gastronomicznych-

Organizacja wojewódzkich ko­
misji planowania gospodarczego 
umożliwi i przyśpieszy rozwój 
produkcji artykułów szerokiego 
spożycia w ramach drobnego 
przemysłu, spółdzielczości pra­
cy1, rzemiosła i chałupnictwa. 
Dla likwidacji dotkliwych bra­
ków w zakresie zaopatrzenia w 
‘akie artykuły jak zabawki, po­
moce szkolne, sprzęt sportowy, 
urządzenia dla gospodarstwa do­
mowego itp., można wykorzystać 
olbrzymie, ukryte rezerwy pro­
dukcyjne, tkwiące w drobnej pro-

tycznego oraz przystępuje do 
walki o poprawę jakości wyro­
bów tytoniowych.

W realizacji planu 6-letniego 
należy walczyć o równomierność 
w rozwoju poszczególnych gałęzi 
produkcji I szczególnie zwrócić 
uwagę na opanowanie planowa­
nia terenowego drobnego prze­
mysłu, spółdzielrzości pracy, rze­
miosła i chałupnictwa

W rzemiośle jest około 350.000 
zatiudrionych. W sjiółdz’elniach 
pracy około 70.000, w państwo­
wym przemyśle miejscowym o- 
źoło 30.000, w przemyśle prywat­
nym około 150.000, liczba trud­
niących się zawodowo chałup­
nictwem szacowana jest na oko­
ło 170 000. Setki tysięcy może 
wynieść liczba chłopów oraz 
członków rodzin pracujących w 
miastach, którzy trudnią się lub 
chcieliby się trudnić częściowym 
chałupnic twem-

Podnosimy produkcją 
artykułów masowego 

spożycia
Jeśli zdołamy uruchomić i zor­

ganizować te olbrzymie niewyko­
rzystane w pełni siły produkcyj­
ne, potrafimy w zakresie artyku­
łów szerokiego spożycia pójść 
dalej niż wytyczne 6-letnlego pla­
nu dziś przewidują.

Naszym zadaniem — kończy 
minister Szyr — jest i będzie po­
święcić więcej uwagi nlanum te­
renowym. codziennym potrzebom 
budownictwa mieszkaniowego, 
remontów, kanalizacji, wodocią­
gów itp. W ten sposób osiągnie 
się równomierność na wszystkich 
odcinkach, by z .równą energią 
maszerować naprzód w walce o 
zbudowanie fundamentów socja­
lizmu, o realizację wszystkich 
zadań, które w sposób jasny i 
wyraźny sr dziś stawiane przez 
masy pracujące Polski.

Znikają potężne wyrwy
nabrzeża Wilsonowskiego

Nabrzeże Basenu I portu gdyń- 1 wysokości dawnej 6olarnl firmy 
skiego (dawny basen Prezydenta) „Arka,"
należą do najsilniej zniszczonyrh 
nabrzeży w porcie gdyńskim; pra­
ce przy skupiającym się tutaj 1 
stale wzrastającym wyładunku 
ryb utrudniały ogromne zniszcze­
nia nabrzeża Wilsonowskiego- Na­

dbrzeże to znajdujące się nanrze- 
ciw oudynku Central1 Rybnej zo­
stało odbudowane z funduszów 
tej instytucji, na pozostałych zaś 
ogromnych odcinkach istniały do 
niedawna 22 potężny wyrwy.

W lutym bież. roku Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane roz­
poczęło pierwsze prace zmierza­
jące do odbudowy pierwszego, li­
czącego 225 metrów bież. odcin­
ka nabrzeża - i to na przestrze­
ni nabrzeża Prezydenta do długie­
go pirsu przecinającego basen za 
budynkiem Centrali Rybnej. Po 
sporządzeniu rysunków poszczę, 
gólnych skrzyń, zbadanych pod 
wodą przez nurka, usunięto znisz­
czone części podwodne, oczysz­
czono je i po oszalowaniu przy­
stąpiono do betonowania. Obec­
nie prace prowndzone są od na- 
brzeva Prezydenta do odcinka od­
budowanego przez Centralę Ryb­
ną, mniej więcej do miejsca na

Przy pracach zatrudnionych jest 
około 100 robotników, w tym 3 
nurków- Na odbudowę pierwsze­
go odcinka przeznaczono 58 mil. 
zł., z których dotąd przepracowa­
no około 20 proc. Do końca li­
stopada przewiduje Się zakończe­
nie pierwszej części robót i na­
prawienie 7 wyrw. W roku na­
stępnym wykonana zostanie więk­
sza część pracy i naprawionych 
zostanie 15 wielkich wyrw na 
pozostałym odcinku nabrzeża.

Pierwszy etap prac jest sz' e- 
gólnie trudny, wymaga bowiem 
nie tylko żmudnych, wstępnych 
pfac badawczych, ale również zna 
lezienia właściwej metody odbu­
dowy i ‘uporania 6ię z indyw> ■ 
dualnymi trudnościami technicz­
nymi i terenowymi. Wchodzące 
w basen pomosty zostaną zacho­
wane, a wzdłuż nowego nabrzeża 
zbudowany będzie długi pomost 
drewniany.

Zakończenie odbudowy nabrze­
ża Wilsonowskiego pozwoli na 
należyte, zgodne ze wzrastający­
mi potrzebami, uzbrojenia mola 
KyLackiego w budynl.i 1 magazy­
ny rybne. (amj

SWkrmi przybrzeżnymi 
po Zatoce Gdańskiej

Od dnia 10 bm. obowiązuje no­
wy rozkład jazdy dla statków Pań­
stwowej Żeglugi Pizybrzeżnej. 
Rozkład ten przewiduje następu­
jący ruch statków z Gdyni do 
Helu o godz. 7.00, 10.00, 10.30, 
15.00 i 17.30; z Sopotu do Helu 
o godz. 9 30 1 12.00; z Nowego 
Portu do Helu przez Sopot o godz. 
8.00; z Helu do Gdyni będą od­
chodzić statki o godz. 8 30, 12.00, 
15.00, 17.00 i 20 00; z Helu do So­
potu i Nowego Portu o godz 
17.30, a z Sopotu do Nowego Por­
tu o godz. 19.00.

Nowy rozkład jazdy został o- 
pracowany w- ten 6posob aby 
ruch statków był uzgodniony z 
rucłiem pociągów.

Pomimo tego brak jest jednak 
pociągu, który by łączył przed po­
łudniem Hel z Jastarnią. Pasaże­
rowie przybywający na Hel o 
godz. 8.00 rano, mają pociąg do 
Jastarni dopiero o godz. 12.05. 
Potrzebny jest więc pociąg, któ­
ry by wychodził o godz. 9 00

Szkoły morskie na Wybrzeżu
otwarte dla młodzieży

Po trzyletnim okresie organizowanie się szkolnictwa morskie- 
go na Wybrzeżu, skrystalizowały się już kierunki kształcenia 
nowego elementu żeglarskiego. Kandydatom do poszczególnych 
szkół zawodowych kształcących marynarzy i oficerów marynarki 
handlowej stawia się duże wymagania.

Do Państwowej Szkoły Mor­
skiej Wydział Nawigacyjny w

Podstawową szkołą zapoznają­
cą uczniów z głównymi zagadnie­
niami żeglugi jest Państwowe Cen­
trum Wychowania Morskiego w 
Gdyni. Szkoła ta posiada trzy 
równolegle biegnące piony nau­
czania Kandydaci na przyszłych 
rybaków kształcić 6ię mogą w 
Szkole Rv baków Dalekomorskich 
PCWM. Muszą oni posiadać świa- 
dectv'a ukończenia 6zkoły pod­
stawowej. Przyjmowani są kandy­
daci w wieku od lat 16 do 18.

Trzyletnia Szkoła Jungów PC 
WM kształci młodych chłopców 
od lat 15 do 17 na przyszłych 
marynarzy. Od kandydatów wy­
maga się ukończenia szkoły pod­
stawowej-

Dla tych, którzy chcą w przy­
szłości wstąpić do Państwowej 
Szkoły Morskiej Wydziału Na­
wigacyjnego otwdrta jest droga 
poprzez jednoroczną Szkołę Jun­
gów PCWM. Kandydaci do tej 
szkoły muszą posiadać świadect­
wa ukończenia 9 kies szkoły o- 
gólnokształcącej lub liceum I sto­
pnia. Granica wieku wynosi od 
16 do 18 lat. ‘Od uczni, którzy nie 
mają zamiaru po ukończeniu tej 
szkoły studiować w PSM-ie wy­
maganie jest jedyine pos adanie 
świadectwa ukończenia szkoły 
7-klasovye,

Szczecinie, Aleja Piastów 19, 
przyjmov'ani są jedynie absol­
wenci Szkoły Jungów. PSM - - 
Wydział Mechaniczny w Gdyni 
przy ul. Czerwonych Kosynierów 
83, przyjmuje kandydatów w 
wieku od 16 do 20 lat, którzy 
ukończyli licea mechaniczne lub

Umowa o eksport tarcicy
dq Anglii

Przed kilku dniami polska dele­
gacja podpisała w Anglii umowę 
o eksport polskiego drzewa. Kwo­
ta eksportowa ustalona na naj­
bliższy sezon obejmuje 70000 
standaftów drewna. Pierwszy sta­
tek angielski przybędzie po drze­
wo do jednego z portów polskich 
między 30 czerwca a 10 lipca, 
istnieje jednak możliwość, iż ter­
min wysłania do Anglii pierwsze­
go transportu zostanie przyśpie­
szony.

Cyfra przeznaczona na, eksport 
w bieżącym Sezonie jest znacznie 
wyższa od cyfry poprzedniego se­
zonu, w czasie którego na6z ek6- 
por* do Anglii objął około 40.000 
standartów tarcicy. (am)

bunk'-r d- — drobiąca, r .— ru-ie, 
ból.

CELULOZA DLA WĘGIER
Około 11 czerwca spodziewane 

6ą w Gdyni dwa statki z celulozą 
tranzytową dla/Węgier. Będą to, 
m-s Roland, który przywiezie oko 
ło 150 ton celulozy i m-s Dimga 
z 153 t. celulozy. Klaruje Nawi­
gator.

DROBNICA DO HOLANDII
Dma 9 bm odszedł z Gdyni do 

Holandii parowiec holendersk' 
Drake zabierając ładunek 153 t. 
drobnicy. Na ładunek 6kładały 
się m. in pewne ilości drutu sta­
lowego. pompy, gwoździe, wyro­

by emaliowane, manufaktura, bu­
tle stalowe, mączka kartoflana, 
papier pergaminowy i zioła.

RYBACY
OSIĄGAJĄ 500 PROC. PLANU 

Rybacy z obwodu rybnego w 
Świnoujściu, dokonując1/ poło­
wów na łodziach wiosłowych i 
motorowych, wykonali plan poło1 
wów na miesiąc maj w granicach 
od 200 do 500 pme

Do obwodu rybackieoo Szczeciń 
skiego Urz Morsk.ego w Świno­
ujściu twleią osady rybackie: Lu-‘cy.

bicz, Wapiemca, Wicków, Karsi- 
bórz, Przy i or i Międzyzdroje.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
w „DALMORZE'

Na terenie Przedsiębiorstwa 
„Dalmor' opracowuje się regu­
lamin współzawodnictwa dla za­
łóg statków oraz indywidualnego 
współzawodnictwa rybaków. W 
ten sposob również załogi statków 
będą mogły być włączone w ra­
my ogólnej akcji współzawodni­
ctwa, prowadzonej przez Morski 
Komitet Współzawodnictwa PraŁ

elektryczne I stopnia. Przyjmowa­
ni będą również kandydaci z 
małą maturą gimnazjalną lub 9 
klasami szkoły ogólnokształcącej, 
którzy przeszli praktykę na stat­
ku, w fabryce lub warsztacie w 
dziale mechanicznym.

Kandydaci do wymienionych 
.Wyżej szkół morskich winni się 
zgłaszać do Komisji Kwalifikacyj­
nych Przysposobienia Morskiego, 
które są czynne przy wszystkich 
Komendach Wojewódzkich i Po­
wiatowych PO „Służba Polsce'. 
Ci wszyscy, których Komisje za­
kwalifikują do poszczególnych 
typów szkół morskich, przejdą 
przed egzaminami specjalne kur­
sy eliminacyjne w Ośrodkach PC 
WM-u w Łeb e, Gdyni łub Dziw­
nowie.

Oprócz wymienionych wyżej 
szkół morskich kształcących ma­
rynarzy i oficerów marynarki 
handlowej istnieją jeszcze na 
Wybrzeżu szkoły budownictwa 
okrętowego oraz Wyższa Szkoła 
Handlu Morskiego. Państwowe Li­
ceum Budownictwa Okrętowego 
mieszczące się w Gdańsku-Wrze- 
szczu przy ul. Piramowicza 1—2, 
przyjmuje kandydatów w wieku 
od 16 do 20 lat, posiadających 
świadectwa ukończenia liceum 
mechanicznego lub elekt ycznego 
1 stopnia. Kandydaci, którzy u- 
kończyli 9 kies szkoły ogólno­
kształcącej lub którzy mają ma­
łą maturę gimnazjalną, będą tak­
że przyjmowani pod Warunkiem, 
że posiadaj praktykę mechanicz­
ną.

Wydział Budowy Okrętów po 
litechniki Gdańskiej przyjmuje 
kandydatów posiadających dużą 
maturę. Kandydaci poddam będą 
egzaminom konkursowym ' Do 
egzaminu konkursowego na Wyż­
szą Szkołę Handlu Morskiego w. 
Sopocie przystąpić mogą wszy­
scy kandydaci z ukończoną du­
żą maturą. (h)

Również i w godzinach pepo- 
łudnicwych brak jest pociągu, 
odpowiednio uzgodnionego z od­
chodzącym z Helu statkiem. Po­
ciąg wychodzący z Jastarni do 
Helu o godz. 15.22, jest niedogod­
ny dla pasażerów odjeżdżających 
z Helu statkami o godz. 17.00 i 
17.30. Należało by przesunąć czas 
jego odejścia z Jastarni na go­
dzinę 16.00. (ca)

Telegram 
min. Rapackiego 
do stoczniowców

W związku z otwarciem świetli­
cy wzniesionej własnymi snami 
przez pracowników Stoczni Ry­
backiej w Gdym Minister Żeglu­
gi Adam Rapacki przesłał stocz­
niowcom telegram następującej 
treści:

Ni«^ mogąc osobiście przyjechać 
na otwarcie świetlicy, przesyłam 
z okazji Waszej uroczystości ży­
czenia pomyślnego rozwoju no­
wej placówki, której zadaniem 
winno być rozpowszechnienie o- 
śwlpty i kultnry wśród pracowni­
ków stoczniowych. (1)

Więiej szyprów
dalekomorskich
W Szkole Szyprów-Rybaków Da­

lekomorskich w Gdym rozpoczęły sie 
7 czerwca egzaminy końcowe które 
potrwają do 14 czerwcu E|za: niny 
te dadza naszemu rybołówstwu dale­
komorski; nut grupę odpowiednio wy 
szkolonych szyprów, zdolnych do za- 
stap'enia zatrudnianych przez nas 
szyprów holenderskich.

Utworzona przy Przedsiębiorstwie 
,Dalmor" Szkoła Szyprów1-Rybaków 

Dalekomorskich czynna jest od lu­
tego br. Przyjętych na nią zostało 
15 słuchaczy spośród najlepszych ry­
baków przedsięb-orstw rybackich 
oraz słuchacze wolni — pracownicy 
instytucji związanych z ryboli irstwem 
morskim.

Program nauczania obejmuje: ra ■ 
wigację, astronomię, prawo monadę» 
wiedzę jkrętową, matematykę, me­
teorologię i oceanografię, locję, me- 
chanizT y okrętowe, naukę o Potece 
Współczesnej, język polski, nonsi—■ 
wacje ryb- ichtiologię, rathofomę 
praktyczną i higienę.

Po zakończeniu kursu teoretyczne­
go na który przewidywano 18 tygo­
dni, wiedza nawigacyjna i fachowa 
uzupełniona będzie pływar^m w cza 
sie ok. 2 tygodni.

W okresie trwania kursu słuchacze 
otrzymują stypendium w wysokość1 
24.000 zł miesięcznie; wszelkie po­
moce naukowe są bezpłatne.

Zależnie od osiągniętych wyników 
w nauce oraz posiadanego cenzusu 
pływania słuchacze zakwalifikowani 
zostaną na stanowiska szyprów, ster­
ników lub bosmanów, (a)

*.tp.
/UfPffZEi WKOBFL
członek Cechu Cukierników w Gdańsku zmarł po ciężkich cierpieniach 

dnia 8 czerwca 1949 r.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 10 czerwca o godz. 10 00 

w kościele Gwiafba Morza w Sopocie. Wyprowadzenie zwłok z deniu ża­
łoby Sopot, ul. Grunwaldzka Nr 8 na cmentarz miejscowy tego samego dnia 
o godz 17.00. 5658

W Zmtrjym tracimy zacnegokoleaę. Cześć Jego pamięci.
CECH CUKIERNIKÓW W GDAflSKU

318106



Kwiaty dla świata pracy
W roku bieżącym uruchomiony 

toetał w Gdańsku - Oruni Zakład 
Hodowli Roślin. Produkcja jego 
nastawiona jest w głównej mie­
rze na zaspokojenie potrzeD świa­
ta pracy.

Koktail z tego baru 
nikomu nie zaszKodzi

Gd”nianie x prawdziwym uznaniem 
przyj «4 i zainstalowany na Skwerze Koę- 
C’ »siki ruchomy baT mle« *p\ zorganizo­
wany przt/ mleczarnię Kosakowo”

Wędrujący kiosk jt-il zaopatrzony w 
koktaile młPi ne, kefir mleko kakaowe 
1 poHaga klientelę nifklvnl cenami.

Jak 7apewn a nas miła sprzedawczy­
ni kiosk zdobywa z każdym dniem po­
pularno*^. Po raz pierwszy obsługiwał 
Gflypię w dniu 1 maja l>r., obetnie ery It­
ry jest już od kilku dni i przeciętni- ob- 
51 U' iie 1500 osób di nnie.

Widok perwszych K :• 1 " , pochlania- 
JnrAi.li ł butelek »marznę i zdrowe na- 
p *, dziaia railiwie, Monopol spiry- 
tiT5r *y^ zyskuje w bar/e mlecznym groź­
nej? rywdlAi (jota).

— Stosujemy daleko idące ulgi, 
zwłaszcza przy zakupach zbioro* 
wych, dla« organizacji społecz­
nych, związkowych itp. — wyjaś­
nia kierownik ob. Kopoach.

Przechodzimy alejką wzdłuż o- 
grodu. Po obu jej stronach ciągną 
Gię pola różane. Od nierozkwitłych 
jeszcze, srebrzysto - zielonych pą­
ków płynie subtelna, ledwo u- 
chwytna woń.

— Mamy obecnie 18.000 róż

1 uszlachetnionych 25.000 krze­
wów, nadających się do uszlar 
chetnienia — mówi kierownik.

— Jakie jest przeznaczenie 
krzewów różanych?

— Obsadzimy nimi kwietniki i 
zieleńce gdańskie.

W cieplarniach oglądamy deli­
katne krzaczki azalii indyjskiej. 
Wyhodowanie tych roślin w na­
szych warunkach jest wielkim 
sukcesem, gdyż do tej pory 
wszelkie próby w tym kierunku

Śmierć chwastom!
Na Wybrzeżu, tak jak w całym 

kraju, w dniach od 12 do 18 czerw­
ca odbędzie się „Tydzień walki z 
chwastami".

Da walki z chwastami winni sta. 
nąć wszysev rolnicy. Na terenie Gdy 
ni znajduje się około 200 gospo 
darstw rolnych, ogrodniczych i wa

Ottawa ae£sui

»Szewc Mateusz«
Film produkcji czeskiej

.Szewc MateiTc" jest pierwszym 
f !mrm, osnutym na tle vwpadkow 
18+S n ku. Przedstawia wieś czeską 
owładniętą ieszcze feudauzmem. 
D "’ór lye tv!l,o wyzyskuje chlopow 
prńszczyźnijimcti, nie sto-i;:e wobec 
geh prś moc fzyczna. W zastra­
sz ne środowisko wiejskie dostają 
s.ę jednak wiadomości ze świata,

TEA I HV
Teatr kameralny «* sopocie

Godz. 19.30:
Koncert piosenki 1 satyry.

Teatr wieiki — gdansk

Godzino 19.30- 
„Marla Stuart".

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — Szewc Mateusz 

Początek seansów 17 19 i 21
GDYNIA — „Atlantic * — Fieśń tajql.

Początek seansów o godz. 
17, 19 i 21

GDYNIA — ..Goplana" — Dzieci r Jea. 
ne.-o podwólka — poc.. seansów 
17,00, 19.00 i 21 00

GDYNIA — „Fala" — Lekkorr ,’śloa 
siostra.

GDYNIA — ..Promień1 — 14 llpca od 
1 14.

SOPOT — „Bałtyk" — Zawi°:a.
Dozwolony 'I lal 14. — Początek se­
ansów 17, 19 I 21

SOPOT — „Poloru", — ?a wami pójdą 
-nni — dozwolony od lat 14 Pucze 
tek seansów 10, id.30, 21.

OLIWA — „Polonia1 — Bc'ile tańczy. 
Od lat 14. Pnc/atek seansów o go­
dzinie 17 19 21. W niedziela od
11

Y RZESZl Z — „Bajka" — Nikt nic nie 
wie — dozwolony od lat 14 Po­

czątek seansów 17 19 1 21 w nie-
d-iel, 15, 17, 19 1 21

TV RZESZ'Z — „Capitol" — Paganini. — 
Początek seansów o godzinie 

16, 18 30 21 W niedziele t święta 
13 30 16., 18.J0 21.

GDANSK — 11 w i ilowid1 —Sen o miłości
od lat 18. — PoC7ą.ek st an ów 1 
18,30 t 21 w n:edziele I ś--.-'ęta 14. 
16,30, 19 1 21.

ELBLĄG — „Bałtr k 1 — Za w ,uni pójdą 
inni.

TLBL\G — .Vltfs" - Maksvm
. -ZEW — W 'a11 — Fon!ec/ -a
WŁJHEROWO - fcw 1- — Moja mila.
STAROGARD — „Polonia" — Dziewczę z 

1 nlnocy.
MALBOR - . Kapitol" — Rosanna z 7

ksiyvców.
LFjBORh — „Fregata" — Gzr-wony kra­

wat
ROsClLRZYNA — „Bałtyk" — Tchoi .
7 ARTLIZY — „Kaszub11 — Opowieść ö

pr. wdziwym c rłowieku.
NOWY STAW - Tę * — Jasna droga
PRUSZCZ GDAŃSKI — „Krakus" — Of 

lag 27.

wiadomości o budzącym się uświa- 
dom'eniw wśród chłopów 1 robotn - 
Iców. Co wartościowsi ludzie we w»i, 
a üo nich należy młody szew'czyk 
Mateusz, buntują się przeciw- po­
twornemu wyzyskowi i niesp'awie- 
dliwości społeczną. Realizator filmu 
ujmuje zagadnienia społeczne od stro 
ny krzywdzonego chłopa, przedsta­
wia jego udział w bohaterskich zma- 
Lianiacb roku 1 148. Chłopski oddział 
idąty na pomoc walczącej z kapita- 
hstvcznyni jarzmem T radź- ginie- 
pozostają tylko niedobitki, między 
nimi szewc Mateusz, ale świadomość 
klasowa wzrasta. Zwyciężony chłop 
pomnaża zeregi robotn ków fabrycz 
nych, szeregi organizującego się pro­
letariatu. Szewc Mateusz przegrywa 
walkę z brutalną przemocą kapitali­
zmu, ale ofiara jego i milionów je­
go proletariackich towa-zyszy rue 
idzie na marne.

Film o szewcu Mateuszu zrealizo­
wano w pięknym plenerze, w cze­
skich Karkonoszach. Na marginesie 
zagadnień społecznych reżyser po­
kazuje f ifklor czeski- F'lm zagrany 
lest znakomicie szczególn e wybija 
się LadHlav Peszek w roli tytuło­
wej. (zg)

rzywniczych o powierzchni ponad 
1220 ha.

W tępieniu chwastów poszczegól­
ne gromady podejmą współzawodni­
ctwo Wyniki prac będą kontrolo­
wały Komisje Komitetu Ochrony Ro­
ślin pod egidą Zw. Samop. Chłop­
skiej. Na opieszałych lub bagateli­
zujących rozporządzenia władz rol­
ników będą nakładane kary

Zarząd Mlej-kl w Gdyni, pragną, 
przyjść z pomocą zainteresowanym, 
stawia do dyspozycji nie posiadają­
cych sprzętu rolników odpowiednie 
narzędzia, siłę pociągową oraz, w 
wypaoku koniecznej potrzeby, silę 
roboczą i fachowych instruktoiów.

(jota)

Wieczór Puszkinowski 
w Kościerzynie

W sobotę 11 bm. o godzinie 18.00 od­
będzie się w auli gimnazjalnej w Koście­
rzynie wieczór literacko-muzycmy zorga­
nizowany staraniem Klubu Literackiego 
w Sopocie. Mgr. E. Kochanowska wygło­
si prelekcję o Puszkinie, a prof. St. Le­
wiński (fortepian) i Al. Hemes (tenor) 
wykonają utwory muzyki rosyjskiej, ni.in. 
arie z opery „Eugeniusz Oniegin” wg. 
słynnego poematu Puszkina.

•

Wypadki i kradzieże

Uruchomienie 
zegarynki w Gdyni

Rejonowy Urząd Telcf. Tclegr. w 
Gdyni uruchomi z ebnem 10 czerwca 
rh. zegarynkę (podawanie dokładne 
go czasu telefonem). W celu uzy­
skania informacji odnośnie czasu 
należy nakręcić numer centrali gdyń 
skiej 06. Po otrzymaniu 'informacji 
należy bezzwłącznie zawiesić n.ikro 
fon na wklełkach, bv nie blokować 
rozmów telefonicznych.

Opłata za uzyskanie informacji w 
sprawie dokładnego czasu równa się 
opłacie za rozmowę miejscową licz­
nikowa

nie dawały rezultatów Krzewy 
azalii sprowadzało się dotychczas 
z Belgii, płacąc za nie bardzo 
wysokie ceny. Dzięki dużej za­
wartości jodu, w który obfituje 
klimat nadmorski, oraz umiejętnej 
pielęgnacji, hodowla azalii w 
Oruńskim Zakładzie ma widoki 
powodzenia.

W w*lgotnej atmosferze cieplar­
ni dojrzewają już pomidory. Na 
razie wprawdzie dla świata pracy 
będą stanowiły one jeszcze lu­
ksus, jednakie tań6ze będą o 
wiele od pomidorów, pojawiają­
cych się obecnie na wystawach 
sklepowych.

Do cieplarni raz po raz wcho­
dzą klienci. Płomienne pelargonie, 
delikatne asparagusy i inne rośli­
ny doniczkowe ożywią niejedno z 
mieszkań robotników oruńskirh. 
Na 6tole pojawią 6ię liliowe iry­
sy, puszyste peonie. W mieszka­
niach zrobi się przytulniej i mi­
lej. (ż)

LETNIA
moda męska

MODA i ŻYCIE
J57.B PRAKTYCZNE nr 17

MSGAWKi ima,
Słone

i u/gęórowane
W wozie tramwajowi m spot ka 

się dwóch znajomych. Rozmawiaia o 
pogodzie, potem wpada,ą na temat 
wczasów.

— wiesz co? — mówi jeden. — 
Ja chciałbym wyjechać gdzieś w gó­
ry. Zmiana powietrza wpływa ko 
rzystnie na zdrowie. A jak cudne są 
krajobrazy! Góry, łasy, poteki 
można całymi uniami chodzić na 
wycieczki. Słyszałem że tam nawet 
ceny nie są tak słone jak na Wy­
brzeżu. Wszystko jest tam tańsze. 
Ciekaw jestem czy to prawda? Jak 
sądzisz ?

— Hm ja przypuszczam, że jeżeli 
d'la ciebie ceny nad morzem są sło­
ne to w górach będą na pewno wy­
górowane. (ca)

Śniadanie 
na trawie

Gdyńskie trawniki i kwietniki za­
czynają nabierać sławy w całej Pol­
sce. Rzucają się w oczy wszystkim 
przybyszom swoją barwnością i wy­
pielęgnowaniem. Tiawniki gdv/ishie 
spełniają jednak nie tylko dekor: 
cyjną rolę, bo trzymają przy tym 
„w garści" tutejsze piaski które mo­
głyby prz\ sprzyjającym" wietrze

zatruć m*eszKańcjm życie. Nic więc 
dziwnego, że trawniki sa przedmio­
tem starań i powodem słusznej du­
my Zarządu Miejskiego .’ mieszkań­
ców Nie można rakże na ogół na­

rzekać na przybyszów, ale od czasu 
do czasu zdarza się taki oryginał, 
który nie zdaje sobie sprawy z tego, 
ile praev 1 pieniędzy włożono w es te 
tyczny wygląd miasta i lekkomyślnie 
niszczy owoc tej pr„cv.

Na skwerku rbok dakcji „Dz. 
Bałtyckiego'1 siadły sobie na ia»- 
niku w cientó ozdobnych krzewów 
dwie jejmości, jak widać przybvszk 
bo z walizami. Rozłożyły na papie­
rze wędzone dorsze i zabrały s’ę dł 
śniadania

Ładnie byśmy wyglądali, gdyby 
wszystkie wycieczki zec.Ktały jeść 
śniadania na *rawn-kach, w cieniu 
ozdobnych krzewów, (zg)

CZY WAM NIE WSTYD?

— ZŁODZIEJSKIE KONCEPTY. 
Zamieszkały przy ui. Pileckiego 
6 — 7 we Wrzeszczu Florian Ren­
ke zawiadomił milicję o kradzie­
ży gaTderoby. Jak ustalono, kra­
dzieży tej dokonała nieznana ko 
bieta, która podstępnie dostała 
się do mieszkania poszkodowane­
go, oświadczając jego pracowni­
cy domowej, otwierającej drzwi, 
że jest przyaciółką gospodarza 
mieszkania i musi na niego pocze­
kać. „Przyjaciółka” zabrała więk­
szą ilość garderoby, a następnie, 
korzystając z nieuwagi pracow­
nicy domowej, zbiegła. (ż)

— SPIĘCIE ELEKTRYCZNE. W 
mieszkaniu przy ul. Brzozowej 
2 — 1 we Wrzeszczu, należącym 
do Popławskiej, wybuchł po^a-r. 
Ogień zniszczył meble wątłości 
około 120.000 zł. Przyczyną po­
żaru było opięcie elektryczne, (ż)

— tTONĄŁ podczas kąiptóil w
Raduni 16-letni Henryk Troja­
nowski, zam. przy ul. Kolejowej 
4 — 1 w Gdańsku. Zwłoki wydo­
stali pracownicy straży pożarnej 
z Wrzeszcza. (ż)

— „PAJĘCZARZE". Na szkodę 
Zofii Łady, zam we Wrzeszczu 
przy ul. Matejki 7, nieznani spraw 
ry skradli ze strychu bieliznę. 
Straty wynoszą około 50.000 zł.

(ż)

Nie jestem ani artystą, ani teatro­
logiem. Jestem widzem. Zwykł) m, 
szarym widzem. Właśnie dlatego zde­
cydowałem się napisać recenzję z 
widowiska pod zachęcającym tytułem 
„W Sopocie po robocie“.1 Moja re­
cenzja nie będzie fachowa, ale za to 
będzie wyrazem wrażeń, jakie od­
nosi przec-ętiny widz, dla którego 
przecież przedstawienie jes. przezna­
czone. Choalbym zwrócić uwagę 
przede wszystkim na wartość wy­
chowawczą wspom, danego widowi­
ska

„W Sopocie po robooi““. Skąd ten 
tradycyjny już lJwciarski tytuł do 
sensacyjnych niedyskrecji z mola? 
Nie wiadomo, gdyż prócz wymęczo­
nych i mało trafnych dowcipów na 
temat „kto co czyta w Sopot ie po 
robocie", nic a n.c o Sopocie, o ie 
go życiu o jego dniu powszednim nie 
znajdziecie w1 widowisku A szkoda. 
Znalazło by się w Sopocie sporo 
tematów do satyry — od niezadowa­
lającej jak dotąd działalności Spół­
dzielni Spożywców dj drobnoimesz- 
czańskiego plotkarstwa publiczności 
kaw arnomej, która przeć1 eż dobrze 
jest znana autorom widowiska

trzebny wiersz J. Nacht Prutkowski* 
go o Towarzystwie Przyjaciół Dziec' 
(które z bliżej niewyjaśnionego po­
wodu autor i wykonawca w jednej 
osobie uparcie myli z. Po iszech- 
nwn Domem Towarowym1 TPD — 
POT... podobieństwo, owszem istnie­
je). Bardzo m'ły i deweipnv wierszyk 
poetki rosyjskiej o braciach bliźnia­
kach, którego autorstwa z powodów1 
równie niezbadanych odmawia autor 
ce radzieckiej J. Nacht-Prutkowsłd, 
uparcie twierdząc, że rrie jest tłu­
maczem lecz autorem wiersza. Mo­
że zresz*a i ma rację — przecież 
dopisał od siebie aż dwie wrotki! 
Jest miła piosenka, zdaje się do tek­
stu Tuwima o słowiku i słowikowej, 
w wykonaniu Obarsklej. Jest wesół;, 
i z zadęciem wykonany przez Ma- 
ryriowską polski taniec ludowy.

I to wszystko.
Da'ej zaczyna się tandeta, drob- 

normeszczańska pseudosatvra i zwy­
kła pornografia, z której podobno 
słynie iJanusz Kawiarnianym, anty- 
ludowym dowcipem cuchnie porów­
nanie Ubezpieczałni Społecznej do 
grobowca indyjskiego a Urzędu

Cóż jest zatem w programie, jeśli]Skarbowego do Ali-Baby i 40 jego 
nic nie ma o Sopocie? Dobry i po-1 kompanów.

Straszliwy wyzysk 
biedoty wiejskiej

Funkcjonariusze MO w: Wejherc ] darował samodz elicie i czerpni do­
wie przekazali do dyspozycji Korni- jchodi z całego obiektu. MSjjąc po.

DYŻURY APTEK
od dnia 4. VI. do dola 11. VI 1949 r.
GDYNIA i ORŁOWO:

Apteka pod Gryfem, Starowieyska 34 
| Apteka Nadmorska w Orłowie, — 
Orłowska 66

SOPOT:
Antek a pod Orłem, Rokossowskiego 
Nr 21.

WRZESZCZ:
Apteka Centralna, Grunwaldzka 156. 

GDANSK:
Apteka pod Lwem — Nowy Świat 
Nr 2.

KSIĘGOWYCH RUTYNOWANYCH
z długoletnią praktyką księgowości przebitkowej — poszukuje

Przedsiębiorstwo Połowów Kutrowych „ARKA“
Gdynia, Darłowo i Ustka

Zgłoszenia: Arka, Gdynia, ul. Świętojańska 23 5590-1:

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA, dnia 11 czerwca

5.10 Sygnał czasu. 5 15 Wiadomości 
poranne. 5.20 Koncert 6.00 Dziennik po­
ranny 6.15 Muzyk A rozrywkowa. 6.30 Gi­
mnastyka. 6.40 Muzyka, b.55 Program dnia
7.00 Wiadomości dziennika porannego.
7 20 Muzyka rozrywkowa. 8.00 Streszcze­
nie wiad. 8.05 Poradnik turystyczny 8.15 
Muzyka. 8.35 W 'erhnica rn-diowa. 8.55 
,,Daleko od Moskwy 9.15 Odcz. progra- 
trrj lokalnego. 9,18 Przerwa. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.04 Wiadomości południowe. 12.15 
Pizegląd pras1 ■- 12.20 Audvcja
dla -wsi 12.50 „Na swojską nutę” 13.20 
S '.rzynTta PCK. 13.30 Muzyka obiadów i
14 00 Felieton. l4.15 Utwory kosnpozvto 
nm rosyjskich. 14.50 Wiadomości miej- 
irowe. 15.05 ,.Kogo gościmy na wcza­
sach”. 15.15 ,,Ośrodki maszynowe” — rep.
15 25 Informacje. ’5.30 ,,Uczennica I kla­
sy” 16.00 „Lato ZMP-owców”, 16.15 Mu- 
*vka. 16-20 Miesiąc kulturalny. 16.40 „Na­
uka w służbie człowieka". 16.50 Rezerwa.
17.00 I dziennik popołudniowy. 17 1*5 „Przy 
sobocie po Tobocle”. 18 15 „Wieczór Mic­
kiewiczowski”. 18.40 Pielili. 19.00 IT dzień 
oik popołudniowy. 19.15 Koncert rozryw­
kowy. 20.€0 .Wit* zór poezji Byrona" - 
20.20 Koncert rozrywkowy- 21.00 Dzi©nn k 
wleczomv. 21 30 Muzyka. 21.40 „Teatr 
Eterek” i2.00 Muzyka taneczno. 22 45 Co 
dzlejnny przegląd wydarzeń. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.50
togyij atW

EKSPOZYTURA REJONOWA CENTRALI HANHDLOWEJ
PRZEMYSŁU METALOWEGO

5629 w Gdańsku, ul. Chmielna Nr 26

buchalterów - bilansistów
ORAZZATRUDNI

pracowników branży metalowej,
którzy zołrudnieni zosłong w Gdańsku i Gdyni

W NO WAM DOMU
Gdańsk — ulica Szeroka 121122 (obok Hall Targowe])
wynajmę 2 lokale biurowe po 200 m* każdy 

2 sklepy z urządzeniami 
1 lokal mieszkalny: 4 pokoje z ku- 
chniq, służbowym, łaziUnkg 

Wiadomość na miejscu u administratora 5475-k

sj. Speciąlnej mieszkańca Cząstko­
wą — J ma Kowalewskiego pod za­
rzutem fikcyjnego podziału 43 hek­
tarowego gospodarstwa i w-yzvsku 
ni Iw szkani owego.

W toku \ stępnego dochodzenia 
ustalono że .Kowalewsk* mVmo prze 
prowadzenia w- roku ubicgbin po­
działu gospodarstwa miedzy svnn i 
córkę z pozostawieniem pewnej czę­
ści sobie w rzeczvw-1-tości gospo-

PAŃSTWOWE PRZEDSfĘBIORSTWO 
RZECZOZNAWSTWA I KONTROLI 

ŁADUNKÓW

»POLCARGO«
zatrudni od zaraz

4 biegłe
MASZYNISTKI

Wvnagro-ly^nie wg. VII yr siatki plac 
VfolsteT ;tssa Handlu Zagranicznego. 
Zgłoszenia otobiste l pijrmne przyj­
muje Dział Personalny, Gdyr'a ,ul. 
Eolska 20, magazyn „Pantarei".

5667 k

nadto pięć mieszkań Kowalewski 
wynajmował je We dni m bezrolnym 
chłopom pobierając zanlatę roboci 
zna. Jedna z lokatorek, Anastazja 
Nikraut, za skromne mieszkanie i 1 
mórg gruntu odrabiać musiała 35 dni 
w czasie największego nasilenia ro­
bót gcsi>oda.rskich. Charaktervsty cz- 
ne jest, że praca trwała oj południa 
do późnego wieczora, abv w ten 
sposub zaliczce, zamiast całego dnia 
pracy, tylko poł dniówki i nie dawać 
pracownikom obiadu. Druga lokator­
ka, Anna V bjewódką, za mieszka­
nie i 2 morgi ziemi musiała odpra­
cowywać w podi bm A warunkach 
50 dni *"oboczYch. Taka sama była 
sytuacja nnveh dzierżawców i; loka­
torów Kowalewskiego — Jana 7b1ew 
skiepo, Heleny Patryku.s Jana Berk- 
niana.

Tanio do sprzedania
barak przenośny, 
betoniarka 300 Itr. 
połowy wariżtat kowal­

sko - ślusarski, 
pompy, pas gumowy nowy 
długość 15 mtr. szerokość i2 
cm., samochód DKVi nadają­
cy się do remontu, ogumie­
nie, rożny sprzęt budów la­
ny. Wiadomość teł. 512-55.

5641

BUCHALTER (KA)
ze znajomością buchalterii 
wai szte*owej przebitkowej 
oraz kalkulacji na samo­
dzielne słonowl»ko na stab> 
lub dorywczo na terenie 
Gdańska potrzebny od zaraz 
Warunki do umówlenli 
Oferty „Dziennik Bałfyekl" j 
pod „Buohaltor" ®

Sprie'ftM
LODÓWKI, ELEKTRYCZNĄ DUiŁĄ. 
maszynę do lodów elektryczną, kasę 
Anker ne 4 kelnerów. Gdynia. Świę­
tojańska 21. Kawiarnia. 5648

SPRZEDAM fabrykę lemoniady 
5293-k kompletną. Cena 250

Sopot, Skrytka pocztowa 4-

DYŻUR NOCNY
Gazowni Miejskiej w Gdyni
czynny od godz. 20 do 7

Tel. Nr 48-80

Dalsze szczegóły sprawy zostaną 
wyjaśnione przez Komisie Specjał-1 sztuki?“, 
ną. (w)

Marynowska prezentuje w jednym 
z numerów programu nic v „pókiego 
z balatem .ne mające podrygiwanie, 
podobne do tańca św VT-ta a opar­
te na antyart' stvezrrven wzorach 
amerykańskiego kabaretu,

Złością bęcnaatskich do wszystkie­
go co nowe ziome paeudosatyryez-na 
piosenka o p eśku w wvkonai u 
Obarsk'ej. Repertuaro i Obarsklej 
nie brakuje pornografii, lecz bez­
sprzecznie rekord pod tym wzglę­
dem bbe I łanu.,z. Sili sie na aktual­
ną satyrę. Wylkpiwa pięlcną Travia- 
tę, lecz jest to szczekanie pieska na 
słonia. Niby to kpi ż filmu amery­
kańskiego i francui kiego, lecz są to 
nieszkodliwe docinki sympatyka. Wy 
śndewa amerykański film pseudoro- 
syjski, lecz robi to tak dwuznacznie, 
że widz pozostaje w błogiej nieświa­
domości, czy mowa tu o radziecldm 
filmie, czv pseudorosyjdjej tandecie 
Hollywoodu, Nareszcie udaje ? 
Hanuszowi uchwycić .aktualnv“ kra­
jowy temat — Polskie Radio. Pa­
stwi się nad tym nieszczęsnym Pol* 
skim Radiem, a jeszcze bardziej nad 
bardzo dobrą, orkiestra Racbonla, 
Widz przekonywa się ze zdumie­
niem że ofirrą lianuszowej „satyr, " 
iest nie to, co jesr ze pozostało 
złego w piugramach Polskiego Ra­
dia, lecz to, co nowe . pozytyłwn -. 
W tej pseudosatyrze z największy 
jaskrawością wychodzi na jaw, że 
ordynarna pomograha Hanusza to 
tył! o pr7ykrvwkc. dla szermiciza 
wstecznictyra dla bęcwałsfeiego pol­
skiej estradi

Karol Hanusz i Ola Obarska sa to 
niewątpliwie bardzo zdolni artyści, 
Doskonała dykcja i artystyczna wy­
razistość wykonana stawiają Obar- 
ską na iednt z pierwszych miejsc 
wśród naszvch pieśniarek. Mrrynow- 
ska umiejętnie pokrywra btak tech­
nicznego opanov.amm sztuki baleto­
wej wyrazistoś-ią mimiki i gestu. 
J. Nacht Prut! sk poza pewną u- 
miejętnoś. ia we .Jadaniu ry.nent i 
rrtmem ma równ*eż wSele wdzięku 
scenicznego On jedyny! z całej erwór 
ki dal w swoim repertuarze pozycię 
naprawdę potrzebna. Dziwnym s ę 
wy-daie ja‘k mogli ci zdi Ini i wyda­
wało by się nieghmä ludz’e pójść 
po linii bęcwaljziczyzny i pon.ogi a- 
fii, po linii repertuaru z przedwojen­
nego kabaretu rp’gorszcfK gatunku,

I oto ia, zwykły, przeciętny widz, 
pytam się:

Czv nie wstyd w?m mistrzo^.ie

Al. Tol.

OGŁOSZENIA DROBNE 1

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM k«jAk, kuchnię gazową, zegar 
bŁojący. fiwi©łojań.ska 99—6. 5642
OKAZJAI Kilka domków po trzy pokoje 
e kuchnią łazienką ogródkiem, pr/y sta­
cji po 411.000 sprzedaje Biuro Kupna- 
Sprzedaży — Gdvnia, Plac Kaszubski 13 — 
te). 35-35. 5631

KUPNO
POSZUKUJEMY pompy yrtry skorej (Diee- 
sel) do ciągnika Deutz S-cylindroy/y o mo­
ry 50 koni. Zgłoszenia „Agril” Wrzeszcz, 
Klina cana 13. 5608-k

LOKAlE
_ —---------------------------- —.— -

(POSZUKUJĘ pokoju Jelitkowo parier li­
piec-sierpień — Wrzeszcz, Parkowa 14—8
lei. 41469.__________________________ 5640
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego w 
Gdyni. Oferty Dz. Bałtycki — ID Lutego 
27 pod „Makler”. 5628

Spółdzielnia ..LAS"
Okrąg Gdański

So-pot, ul. Rokossowskiego 46 
Telefon 52-533 — poleca mio­
tły brzozowe po cenach hurto­
wych 22 xl za ratiikę. 5490

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw Transp. 
na natwibko Niegowski Wacław. Mały
Kack, Łowicka 63. _______ 5647
ZGUBIONO logitvmację szkolną Ńr 140 
nazwisko Mana Grafkówna, Puck.

5653
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU — 
Gdynia na nazwisko ZiaUAsfci JttB. Gdynia, 

139. 3W1

WOLNE POSADY
F-MA „Łodzianka" Orłowo, Akacjowa 23 
zatrudni buchaltera, warunki do oanówip-
iii a._____ |_______________5647
POMOC domowe potrzebno. Zgłoszenia,
Sopot. Stahna 775 m, 6.  5614
POMOC domowa potrzebna od zaraz. So­
pot, Reymopta 5—2.___________________ 5613
POTRZEBNA ekspedientka do piekarni, 
warunki dobre. Sopot, Rokossowskiego 47,

5612
KSIłyGOWYCH, kontystów, mas7vnH*kt, 
dekoratora zatrudnimy od zaraz. CKobi'-4“ 
zgłoszenia z ftyclorysem w Biurze Handln 
Detalicznego Centrali Tekstylnej — Gdy­
nia, ul. Derdowskiego 7 — I piętro.

5«2<Vk

POSAD POSZUKUJĄ
OSOBA starsza uczciwa przyjmie pracę 
pensjo n a (owo-hotel areką, lub j«ko samo­
dzielna gosposia do małej rodziny. Wy­
nagrodzenie obojętne — warunek — do­
bre traktowanie. „Uczciwa” — Wrzeszcz, 
„Prasa” BoTlickiego 56ó5-k

RÓŻNE
GARA7, osobowy do wynajęcie. Wrzeszc*. 
Pileckiego 3 ro. 1. poprzeczna Morskiej.

___________________ 5643
ZGUBIONO*broszkę „Jaszczurkę” — zwrot 
za wyaagrodaeniem. Wrzeszcz, Chopina 6
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Trudno opisać uczucia, Jakie nurtowa­
ły serce Wandy. Na pojawienie się Wik­
tora czekała z niecierpliwością i zarazem 
z jakimś słodkim niepokojem. Kolację 
przygotowała starannie, domyślając się, 
że będzie to prawdopodobnie jej uczta 
zaręczynowa. Dwie godziny minęły już 
dawno. Zaczynała się niepokoić, gdy u 
drzwi zadźwięczał dzwonek.

Ze wzruszeniem otworzyła drzwi wej­
ściowe i... uśmiech zamarł na jej war­
gach. Ujrzała tylko Agapita.

WANDA: A gdzie jest Wiktor?
AGAPIT: Źli ludze pokrzyżowali wszy­

stko. moje drogie dziecko. Skradziono mu 
przepis na eliksir, przywracający widzial­
ność. Eliksir niewidzialności wypracował 
»Viktor sam, więc może go odtworzyć, 

ale tego drugiego, najważniejszego obec­
nie, nie um.e wyprodukować...

Cios był dla dziewczyny zbyt silny. 
Pudła na fotel i zaniosła się spazmatycz­
nym łkaniem. Po jakimś czasie uspok la 
się trochę.

WANDA: Czy on... czy Wiktor jest
tutaj?

AGAPIT: N.e. Postanowił nie wracać,
dopóki nie odzyska przepisu na eliksir. 
Nie chce wiązać twojej przyszłości z czło­
wiekiem niewidzialnym.

WANDA: Teraz wiem, że mimo wszy­
stko go kocham.

Wiktor nie wracał. Wanda z dnia nu 
dzień stawała się coraz smutniejsza 1 
bledsza. Ciężkie przeżycia odbiły się wy­
raźnie na jej zdrowiu. Troskliwy Agapit 
zdecydował się wvsłać dziewczynę w gó­
ry na kilkutygodniowy wypoczynek. Że­
gnając Wandę na dworcu autobusowym 
starszy pan ze wzruszeniem mocno wy 
cierał nos w kraciastą chustkę.

(Ciąg dalszy jutro).

Uwadze kajakowiczów
W niedzielę 29 maia płynąłem w 

Brzeźnie na łcdzi żaglowej z ob. Se- 
linem, rybakiem, zam w Brzeźnie 
prav ;dicv Miłęj 6. Daleko od lą­
du zauważyliśmy dwóch młodzień­
ców, którzy ostatkiem sił trzymali 
się w , wróconego kajaka. Dzięk1 
pomocy ob Selina, który pośpie­
sza ł im na ratunek, młodzieńcy zo­
stali uratov, a"i-

Nieclnj ten wypadek będzie prze 
strcgą dla tych, którzy oddalają sic 
k jakiem zbyt daleko od plaży. — 
Byłoby dobrze, aby WOP ustal i gra 
nice, zaznaczająca, jak daleko od 
braegu mogą oddalać sie ka'akowt- 
cze. Niepoprawnych należałoby ka­
rać mandatami.

Z. Ł.

Uzisadn-one zwolnienie
W związku z notatką p. t. „Nie­

zrozumiale zwoli.ieme“ z 7. 5. 49 r 
Dyrekcja Okr. Poczt i Telegr. w 
Gdańsku wyjaśnia że ob. Andrzei 
Kotula był zatrudniony w charakte­
rze pracownika kontraktowego na 
stanów sku kierownika Agencji pocz 
tcwej Gdańsk 8 (Sionki) cd 26. 10 
1541 r. do 8. 1. 1948 r.

Rozwiązanie stosunku służbowe 
fa między ob. Kotula a p. p. „Pol­
ska Poczta Telegraf i Telefon“ i 
rwdnienie go ze służby pocztowej 8 
stycznia 1948 r. nastąpiło na jego 
własną prośbę z 19. 12. 1947, skiero 
waną do Obwodowego Urzędu pocz 
towego jJnńsk 1. Wskutek rezy- 
pr’cjj ze służby pocztowej ob. Ko­
tula (oraz jego rodzina) utraci) 
vszelkie prawa, wynikające ze sto 
sunku służbowego

prośby o zwolnienie ze służby pocz­
towej, o rozwiązaniu stosunku 
służbowego, o wstrzymaniu wypłaty 
wynagrodzenia służbowego i o utra­
cie ■wszelkich praw z powołaniem się 
na podstawę prawną doręczono ob. 
Kotuli dnia 18 1. 1948 r.

Ponadto ob Kotula był zatrud­
niony w charakterze pracownika kon 
traktowego umysłowego na czas 
ściśle określony cd 23. 1. 1948 do 
14. 5. 1949 r. przez Obwodowy LI- 
rząd pocztowy Gdańsk 1 Zwol­
nienie nastąpiło zgodnie z umową 
14. 5. 1949 w braku dalszych kredy­
tów na sif. zastępcze.
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 

w Gdańsku.

Pvtanie
ood adresem MZKGG

30 maja o godzinie ok. 6.15 
wsiaołenr przy Zarządzie Miejskim 
w Gdyni wraz z 4 innymi posażero 
mi do arPcbusu nr 20, zdążaiącego 
z Gdańska d PI. Kaszubskiego. 
W szyscy mieliśmy mic., ęczne abo­
namenty trolleybusowe, których kon 
duktor nr 2036 nie chciał skasować, 
twierdząc, że na abonamenty troll, 
można jeździć tylko od ul. Wielko­
polskiej lub garaży MZK GG. Za­
trzyma! więc autobus za ul. Lipową 
pray „Grażynie“ i kazał nam opuś­
cić woz, nie chcąc nas podwieźć 
nawet do najbliższego przystanku 
trolleybusowego przy ulicy Kilińskie 
go, mimo, że trolleybus nas doga­
niał.

Wobec niewłaściwego zachowa 
nia ste konduktora prosimy Dyrek­
cję MZK GG o odpowiednie pou­
czeń.e swego personelu, oraz o wy­
jaśnienie nam, czy na abonament 

troił można jeździć od Zarządu

Miejskiego Jo PI. Kaszubskiego do 
goch. 7.00 —gdyż do tej pory tak 
jeździliśmy. Zaraz po tym zajściu 
zwróciliśmy się do kontrolera w 
budce na PI. Kaszubskim. Kontro-

Udział w zawodach wzięli motocykliś­
ci K. S. ,,Związkowiec” Gdańsk: Kowa­
levski, Alchlmowicz, Andrykjwsid, Szy­
mański, Łaukiedrej, Czeszumski, Zakrzew­
ski, nlezrzeszeni z Oliwy: Mi?osL*rnv, z 
Gdyni: Staehiewlrz, Sraterzchalski, (Joz-
dek, Timoszuk, Ostojski. Raid miał cha­
rakter pogoni za lisem. Lis-samochńd, pro­
wadzony przez ob. Kjrmrkiego i pilota 
Zajewskiego, wystartował z Gdańsk** o g. 
14.00 w kierunku Kartuz, znar»łic po dro­
dze trasę raidu. Przez specjalne mylenie

Łomowski 
jedzie do Pragi 

i Budapesztu
Najleps-zy poLki miotacz Łcmow- 

ski będzie startował pod koniec 
czerwca w międzynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych w Pradze i 
Budapeszcie. 22 brn Łomowski bę­
dzie uczestniczył w zawodach w Pra 
dze, o memoriał Eugeniusza Roszic- 
kiego. startując w rzucie dyskiem 
lub w pchnięciu kida następnego 
zaś dnia uda się do Budapesztu, abv 
wziąć udział w międzynarodowych 
zawodach zorganizowanych przez 
klub „Vasas“. Zawody te rozpocz­
ną się 25 bm.

Zebratye piłkarzy Gromu
W piątek, dnia 10 czerwca o godzinie 

20.00 w baraku przy Dyrekcji D.O.K.P.— 
Gdańsk odbędzie się zebranie sekcji piłki 
nożnej. Obecność wszystkich członków 
sekcji konieczna.

ler potwierdził, że do godz. 7.00 woł 
no na tei linii autobusu korzystać z 
abonamentu trolleybus owego.

Z. R., Gdynia

trasy stworzył dość trudne warunki, 
zwłaszcza w terenie leśnym, goimuym go 
motocyklistom. Trasa raidu biegła w 90 
proc. *przez drogi terenowe w powiatach 
gdańskim, i kartuskim. Mieszkańcv oko­
licznych wsi i wielkim zainte*-« kowaniem 
przyglądali tią gonitwie, pomagając mo­
tocyklistom w poszukiwaniu ukrytego w 
lesie lisa. Pierwsze miejsce zdobył za­
wodnik z K. 5. „Związkowiec*' (Gdańsk) 
Andrykowskl (ze startu wyszedł ostatni) 
na maszynie N.S.U. 500 can, czas 1 godz. 
25 min., drugie Zakrzewski „Związkowiec" 
na „Zundapp” 200 — c/as 1 godz. 28, 
trzecie — Alchlmowicz „Związkowiec" na 
B.S.A. 350, czas 1 godz. 32 m. Na zakoń- 
rzenie raidu na stadionie sportowym w 
Pruszczu odbył się o godz. 18.00 konkurs 
zręczności jazdy tzw. „Gymkhana Zwy­
cięzcą Konkursu został znany „setkarz" 
gdyński Slachłewlcz na t>KW 1?5, czas 
? 05 pkt. k. 5. Drugie miejsce zajął Za­
krzewski, ..Związkowiec” Gdańsk na 
, Zundapp” 200, czas — 2,05, pkt. k. 11, 
trzecie — Smlerzchalskl, Gdynia, na DKW 
125, czas. 1,53, pkt. k. 16, czwarte — 
Andrykowskl, „Związkowiec', Gdańsk, na 
NSU 500, czas — 2.11, pkt. k. 19.

Licznie zgromadzona publiczność, m. 
Pruszcza miała miłą rozrywkę, nagradza­
jąc zwycięzców rzęsistymi oklaskami.

Wstęp na zawody był bezpłatny.

Zawody bokserskie 
w

Dnia 11 czewca br. w Gdyni- 
Chylonü w sali „Lipowego Dwo­
ru", odbędą się zawody bokser­
skie pomiędzy SKS Mir a ZKS 
Ogniwo Sopot. Początek zawo­
dów o godz 19.

Zawi idomienie o uwzględnieniu

W.FLNÄ STRATF moie ponieść ten, kto nie 
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Ciągnienie w dn. 17, 18, 50 i 21 czerwca r. b.
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Piękna inicjatywa 
motocyklistów Związkowca

w dniu Święta Ludowego Sekcja Motorowa K. S. Związko­
wiec Gdańsk zorganizowała w myśl hasta „Sport dla mas" i dla 
uczczenia II Kongresu Związków Zawodowych, „Mały Raid Motocy­
klowy" i Gymkhanę na stadionie sportowym w Pruszczu Gdańskim.

URLOP
Spotkałem wczoraj Stasia. Blady 

był i wyraźnie zmęczony. W ręku 
taszczył potężną walizę?

— Dokąd to, Stasiu, wyjeżdżasz 
gdzieś może? — zagadnąłem.

Spojrzał na n..iie smutno. Posta­
wił walizę i otarł pot z czrła.

— Urlop mam — westchnął głę­
boko.

— Aba, I pewno jedziesz dc ja­
kiejś pięknej, wypoczynkowej miej­
scowości na wczasy? — zgadywa­
łem

— Skądże, wcale nie wyjeżdżam 
Niosę bieliznę da pralni — wskazał 
na walizkę.

— No, to wcale nie atrakcyjne za- 
lęcic w czasie urlopu. Czemu nie 
zdecydowałeś się na wyjazd.

— Ja tobym może się i zdecydo­
wał, ab moja żona nie miała wcale 
na to chęci. Bo cna pracuje i nie ma 
w tym czasie urlopu, więc musieł- 
bym wyjechać sam. a cna zostałaby 
z kłopotam, domowymi "W przed 
dzień więc urlopu zaczęła mi tłuma­
czyć że nie ma sensu spędzać urlo­
pu poza domem. „Pojedziesz — po_ 
wiada — sam, bez mojej opieki, da­

dzą ci w domu wypoczynkowym ja­
kieś świństwo do jedzenia, rozcho­
rujesz się i taka będzie korzyść. 
Zresztą masz przydział do lesistej 
miejsc-wości, a w tym roku są stra­
szne żmije. Ugryzie cię, nim lekarz 
przybędzie, może być za późnu . 
Słuchałem, słuchałem i w końcu da­
łem się przekonać. Rzeczywiście, 
człowiek w domu najlepiej wypocz­
nie — myślałem naiwnie.

— No i jak wygląda urlop na tle 
domowych pieleszy?

— W„Laję o piątej rano, idę po 
mleko, bo żona pracuje, więc musi 
ie wyspać. Potem piastuję dziecko. 

Wczoraj gotowałem obbJ bo no- 
moc domowa zachorowała Dziś żo­
na wysiała mnie, żeby odnieść bie­
liznę do prania. Zaprotestowałem. 
„Kochanie — powiada — urlop 
masz, przecież i tak nic nie robisz, 
więc możesz mi pomó_ ' I poma­
gam. Gotuję sprzątam, nrszę, wożę. 
Na szczęśde, niedługo kończy się 
ta udresa.

— Jakto?
— Jutro kończę urlop. Idę do pra­

cy. Taki jestem szczęśhwy! (żem)

Nowy rekord
W drugim dniu między na rodowych 

zawodów szybowcowych w Żarach 
k/Żywca, rozegrano iedną z najtrud­
niejszych konkurencji, tj. let maksy­
malnej szybkości na przestrzeni 100 
Inn. Konkurencja ta uznana jest przez

.Chmurkowska, 
Gran i Bocheński

w SOPOCIE
Od środy, 8 bież. mieś. począwszy 
do niedzieli włącznie tylko 5 razy 
wystąpią w Teatrze Kameralnym w 
Sopocie w mistrzowskim koncercie 
piosenki ł satyry ulubieńcy Warsza­
wy — Maria Chmurkowska, Wiera 
Gran i Tadeusz Bocheński. Wspania­
ły program zawiera najnowsze prze­
boje stolicy. Występy odbędą się 
tylko w Sopocie. 5568-k

Międzyn. Org. Lotniczą jako wyczyn 
szybowcowy.

Młody pilot polski T. Góra prze­
leciał przestrzeń 100 km z szybkością 
40 km/godz., także pifctka polska 
Irena Kempówna ustaliła nowy re­
kord kobiecy kraju.

Turnlef siatkarzy
W ramach Imprez Kongresowych Z. S.

.Związkowiec” zorganizował turniej siat­
kówki dla swych Kół Sportowych. Turniej 
ten odbył się w dniach 3 i 4 czerwca br. 
na Stadionie Miejskim we Wrzeszczu. 
Pierwsze miejsce zdobyło Koło Sportowe 
R U. T. T. — Gdańsk, wygrywając 
wszystkie spotkania. Drugie miejsce zdo­
było Koło Sportowe G.U M.L.-—Wrzeszcz 
i trzecie miejsce — Koło Sportowe 
CZPPW 1 — Wrzeszcz. Zespołom tym roz­
dano dyplomy.

Turniej wykazał dobry paziom i dobrą 
postawę sportową Kół Sportowych Z. S. 
„Związkowca”.

30
Pewnego ■ - _*wal od do­

wódcy plutonu, spokojnego i zrównoważo­
nego porucznika Maksimowa.

— Uważaj, Rebrikow, żeby się to wszy­
stko nie obróciło przeciwko tobie. Nie jesteś 
dzieckiem. Mógłby kto myśleć, że nie chcesz 
bronić ojczyzny.

R^brikowa uraziło to ogromnie : jakto ? 
rn rre chce bronić ojczyzny? A czy ranne 
ćwiczenia i mustra poobiednia to wojna? 
Niech go wyślą na front, wtedy zobaczą.

Chciał to wszystko wyłożyć poruczniko­
wi ale ten nie chciał go nawet wysłuchać.

— Na front was poślą, kiedy zajdzie po­
trzeba, być może znacznie wcześniej, niż 
przypuszczacie. Tymczasem róbcie to, co 
Wam Jtażą.

Ta rozmowa zostawiła w duszy Wołodi 
pewien osad niezadowolenia — później je­
dnak zaniechał swoich wybryków;

Po spacerze znów była zbiórka, a póź-
1 sierżant dawał dziesięć minut na wypa-

„ _ A.MlNC7.ltOU/SKt£$BedZCZ£M€ lenie papierosa przed snem. Z tytoniem było 
bardzo krucho. Chłopcy go jeszcze nie otrzy­
mywali. Nabyć można było tytoń tylko za ba­
jeczną cenę, o ile pod jakimkolwiek prete­
kstem udawało sie pójść na targ. Wyżej wy­
mienione okoliczności sprawiały, że kursiści 
musieli niejednokrotnie czekać w kolejce na 
jedno „sztachniecie się“.

Tu, na schodach rozpalały się niekiedy 
gorące dyskusje. Poruszano mnóstwo tema­
tów. Jedni przepowiadali gdzie i kiedv zacz­
nie się nasza ofenzywa. Byli tacy, którzy.

* niewiadomo dlaczego, sądzili, że ofensywa 
rozpocznie się dopiero w zimowych miesią­
cach. Inni wymyślali na Anglików- że to 
wszystko przez nich i pokpiwali z nich. że 
chyba nie wcześniej zaczną wojować, niż w 
czterdziestym trzecim roku.

— Zobaczycie, że nie ‘zaczną, — kręcił 
głową Kowalewski.

— Cóż. Ty na tvm nic nie tracisz, bę­
dziesz już wtedy pułkownikiem — pokpiwał 
Korotow.

— A jednak nip rozumiem, wtrącił Pie- 
redin. dlaczego tak łatwo oddaiemv miasta 
Przecież wystarczyłoby nam sił, aby...

— Szkoda, że ciebie nie zapytano o radę 
— dodał milczący zwykle Potow i poszedł 
do koszar, nie lubiąc brać udziału w takich^ 
rozmowach. 5

— Do diabła, żeby nas chociaż prędzej I
powypuszęzcut stąd — wzdychał Rebrikow.^

Wreszcie rozchodzili się kładu na wąskie 
posłanie i niebawem zasypiali. Na prawo 
od Wołodi sypiał Potow, na lewo — Tomi- 
lewicz. Potow nieraz opowiadał, jak bił się 
podczas wojny z Finlandią. Przypomniał ja­
kąś historyjkę z frontu, a Tomilewicz słu­
chał uważnie, oparty na łokciu. Potow opo­
wiadał te historie jak zwykle spokojnie, bez­
namiętnym tonem, chociaż niektóre z nich 
kończyły się śmiercią jego przyjaciół. Mówił, 
że na wojnie wszystko zależy od tego, czy 
się ma szczęście, czy też nie, i że śmierci bo­
ją się wszyscy — tyle tylko, że jedni się 
z tym kryją, a drudzy nie. Potow czasami 
wspominał żonę i syna, którzy zostali w Lu­
bani. Zanraszał w gościnę do siebie po woj­
nie. Rebrikow lubił słuchać Potowa. Nie by­
ło to podobne ani do tego, co słyszał w rodzi­
nie, ani do tego o czym mówiono wszkole.

„Potow zna życie, kocha je — myślał 
Wołoaia“. „Napewno nie zleknie się śmierci, 
gdy trzeba będzie umierać"

Usiłował zrozumieć ten prosty i jasny sto­
sunek do życia.

Od samego rana udawał się, bv słuchać 
komunikatów radiowvch. Do czynności Re- 
brikcwa należało właśnie przynosić ostatnie 
wiadomości. Wolno mu nawet było spóźniać 
się na zbiórkę, byle pluton miał najświeższe 
wiadomóści.

Radiowęzeł działał wadliwie. Głośnik w
koszarach albo darł sią, albo milczał

Wołodia musiał przebiegać przez duże 
podwórze do gmachu klubu i wszedłszy ostro 
żnie do pokoju, gdzie stał głośnik, chciwie 
łapał ranne komunikty. Często były niepo­
myślne. Gdy udało mu się usłyszeć coć po­
myślnego. jak -wtedy, gdy rozbito Niemców 
pod Jelnią — biegł szybko do kompanii 
i do uszykowanego w szeregi plutonu mówił • 
poprostu i zwięźle:

— Dzisiaj wszystko W porządku.
Wtedy wszyscy szli na śniadanie w po­

godnym nastroju i nawet ponure podwórze 
wojskowego osiedla wydawało się nieco 

przyjmniejsze.

Gdy jednak komunikaty były niepomy­
ślne, Wołodi? nie śpieszył się. Wolał nie po­
kazywać się na oczy kologom, jak gdyby to 
bvła jego wina. że na froncie dzieje się źle. 
Wchodził do budynku, gdy’ kompania już 
schodziła na dół, dołączał się do lewego skrzy 
dła i milczał.

Wszyscy wiedzieli, że Rpbrikow niema 
nic dobrego do żakom unik owanit. Tylko idą 
cy obok niego trały TormlewjcĄ (zawsze był 
ostatni w szeregu) trącił go łokciem:

— No i co tam?

— Oddano Połtawę, — odpowiedział z 
niechęcią Wołoclia. Tomilewicz o nic już wię­
cej nie pytał.

(Dalszy ciąg jutro)
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